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Mjr. u bala i Idzikowski w s li cy 
Warszawa zgotowała bohate~kim lotnikom owacyjne przyj~cie 

WARSZAW A, 22.8. W Łodzi, do pocią
gu paryskiego, którym wra<:ali do Warszawy 
majorowie Kubala i Idzikowski, wsiadł przed 
stawicie! PAT., aby ich powitać. Mjr. Kubala 
i Idzikowski, zaprawieni do wczesnego wsta
wania codziennym treningiem, zjawili się w 
wagonie restauracyjnym już kilka minut po 
6-ej. Pomimo niesłychanych wysiłków i 

MAJOR KUBALA, 

przejść, połączonych z lotem ponad oceanem 
obaj lotnicy wyglądają świetnie, chociaż ma
jora Kubalę, który ma jeszcze rękę na tem
blaku, czeka miesięczna przesło kuracja, 
po której - zd.aniem lekarzy - ręka odzy
ska w zupełności władzę i czucie. 

Na zapytanie co do zamiarów na przy
szłość, major odpowiedział, że jako oficer 
podlega departamentowi lotnictwa i nie mo
że nic w tej sprawie powiedzieć. 

Obaj lotnicy robią wrażenie ludzi ogrom
nie skromnych, którzy wstydzą się własnej 
popularności. 

Major Kubala słuchał opowiadania o wy
tężonym oczekiwaniu i niepewności w ciągu 

48 godzin na wiadomości o losie lotników, o I w sobotę, gdyby dziwnym zbiegiem okolicz
niesłychanej ilości telefonów, o pogłoskach, ności: nie była przetrzymana w Hamburgu". 
które powstawały co chwilę, zwięksmjąc je- Dowiadujemy się od majora, że po przy-
szcze zaniepokojenie, i powiedział: byciu do Leixoes, lotnicy tylko w nieznacz-

11 Wiadomość o wyratowaniu nas przez nym stopniu przyczynili się do powstania tak 
„Samos" mogłaby przyjść do Warszawy już licznych i tak niedokładnych wiadomości, 
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Nominacja • • • w1cem1n1stra Oświaty 
nastąpi na najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów 

Jednocześµie wejdzie w życie ustawa na 
mocy której wydział ogólny w Min. Oświe
cerua przejdzie w ręce podsekretairza stanu. 

Na naj1bliższem posiedzeniu Rady Mi.Dj
strów, które odbędzie się po powrocie do 
kraju p. premj·era Bartla rozpatrywana bę
dzie sprawa przedstawienia do podpisu nami 
nacji p. Czerwińskiego na podsekretarza sta
nu w Min. Oświecenia. 

W ten spos6b spadnie z etatu dotychcz.a
sowy kiierownik działu ogóLneg-0 p. Mjeczy
sław Szerey. I 

zez gółowy p gram 
uroczystości podpisania paktu Kelloga 

BERLIN, 22.8 (tel. wł. „Hasła"). Pro
gram urnczystości, związanych z pobytem se
kretarza stanu Kelloga w Paryżu, przedsta
wia się ostatecznie następująco: 

Kellog przybędzie w piątek po południu 
na dworzec St. Lazare do Paryża i uda się 
wprost do ambasady amerykańskiej, gdzie 
zamieszka. 

W piątek po południu i przez całą sobotę 
zajęty będzie Kellog oficjalnemi przyjęciami. 
W sobotę wydaje amerykański amabasador 
wielki bankiet na cześć Kelloga, na który za
proszeni będą ministrowie francuscy i obcy 
dyplomaci. W niedzielę wieczorem wydaje 
Kellog bankiet dla przedstawicieli państw, 

pisania paktu. Wieczorem w poniedziałek 

przyjmie Brian.cl przedstawicieli 15 państw 
obiadem , w którym uczestniczyć będzie rów
nież i P oincare. 

We wtorek prezydent republiki francu
skiej przyjmie w Rambouillet Kelloga. Pre
zydent Doumergue zaprosi ministrów i amba
sadorów tych państw, które uczestniczyć bę
dą w podpisaniu paktu, we wtorek na śnia

daniu. 

W środę odjeżdża Kellog do Havru w to
warzystwie irlandzkiego prezesa ministrów 
Cosgrawe, który zaprosił amerykańskiego se
kreta-rza stanu do Irland ji. 

które podpiszą pakt. 
W ponfodziałek nastąpi 

Dnia 4 wrzenia wyjeżdża Kellog na po
uroczystość pod- I kładzie ,,Leviatane" z.powrotem do Ameryki. 
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Po 40-letniem zgodnem pożyciu · małżeńskiem 

t i os o ar zastrzelił żon~ 
Miłość do 18-letniej służącej popchnęła go do zbrodni 

Zamożny gospodarz, właściciel 20-mor
gowego majątku, 65„letni Wojciech Drużyń
ski od przeszło 4-0 lat żył w zgodzie i dostat
nim bycie z małżonką Elżbietą, kobietą 
62-letnią. • · ' 

Przed niedawnym ~ Drużyńscy 
przyjęlj służącą 18: letnią Janinę P. Wobec 
urody mło~j dziewczyny, leciw.y kmiotek 
zaczął zdradzać ·Zib-Ytnią wrażli'WO~Ć. 

Wkróbce między starym chlebodawcą a 
.111łodą służącą zawiązał się romans. 

Bliż.si i dal1>i sąsiedzi zaczęH o tero głoś
no mówić, plot.~ dotarła do uszu Drużyń
skiej; nieszczęśliwa kob1efa przeżywała istne 
piekło w domu. 

To1€'towan.ie kochanki męża we własnym 
domu, ttsfawicu 1e 11 pokorz.enia, jakich do
znawała ze strony obojga kochanków, a zwła
szC?..a :re stronv ruewie.rne2-0 małżonka -

stworzyły dla nieszczęśliwej, starej kobiety 
egzystencję nie cLo wytrzymania. 

Z dnia na dzień warunki jej życia stawa
ły się coraz nieznośniejsze, ciężka atmosfera 
zwiastowały: ~bliża;j ącą się burzę. 

\Vreszcie wiarołomny mąż przed paru 
dniami wywołał ostrą sprzeczkę z żoną. I * chwili . podniecenia rzucił jej w twarz 
okrzyk: ' 

- Dofić ma!11 ckbie! 

A następnie sięgnąwszy po ri?wolwer, kil
koma strzałami zamordawal nieszczęśliwą 
kobietę. 

Po dokonaniu okrutnego_ czynu mor·derca 
wraz z kochanką zbie~li. Mimo poszukiwań 
policj~ dotychczas go nie odnaleziono. 

W śród mieszkańców wsi Straszewa, ~dzie 
mieszkali Drużyńscy, wyipadek wywarł 
wstrząsające w.rażenie. 
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łi~ości!I! • ~ Wypożyczalnia ksiąieJi".'. Nowości!!! 

przy księgarni i składzie nut 

GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości!!! Piotrkowska 105, telefon 1·80. Nowości!!ł 
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które w pierwszym dniu pobytu idi w Opor. 
to obiegły prasę całego świata. 

W rzeczywlstośd - mówi major Kubała 
- znaczna część wiadomości, podawa.nyoh, 
jako pochodzące od nas, zamieszczana była 
w prasi:e portugalskiej na podstawie niezupeł 
nie ścisłych infonnacyj1 jakich udzielała za. 
łoga parowca '"Samos". 

MAJOR IDZIKOWSKI. 

Wiadomości, dotycza,ce naszego lotu, 
mówi major Kubala - które ukazały się w 
pierwszym dniu po nas2lem przybyciu do 0-
porto, były w rzeczywistości zlepkiem iinfor
macyj, zaczerpniętych z najrozmaitszych źr6 
det Dlatego były tak sprzeczne i nieścisłe. 

Punktualnie o godzinie 9-ej pociąg, któ
rym jechali majorowie Kubala i Idzikowski, 
przybył na dworzec główny w Warszawie. 
gdzie oczekiwała licznie zgromadzona publi
czność, dziennikarze i fotografowie. W pier· 
wszych rzędach oczekujących zwracały uwa
gę żółte kołnierze lotników, którzy stawili 
się bardzo licznie, aby powitać swoich boha
terskich kolegów. W śród mundU!I'ów pol
skich widać było kilka mU!Ildurów francus
kich. 

Gdy lotnicy ukazali się w drzwiach wago 
nu, roz1egły się na ich cześć okrzyki, które 
towarzyszyły im dopóty, dopóki w samocho
dach nie opuścilli dworca. (PAT.). 
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Pracowite wywczasy 
prem1era Bartla 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza
wy: 

Prezes Rady Ministrów dr. K. Bartel wra 
ca do Warszawy w dniu 26 b. m. 

Obecnie, po odbyciu kura-cji hawi - jak 
wiadomo - w Pary,ż,u, spędzając cza,s prze
ważnie w zacisznych salach tamtej:szej Bi
bljoteki Narodowei, gdzie gromadzi ciekawe 
materjały do opracowywaneg-o przez siebie 
tomu Il słynnej „Perspektywy mal-arskiiej", 
mającego w . szerokiej mierze uwzglęclnjć hi
sforję 1"DZY!oju maiar.stwa. 

B. poseł Łańcuc.ki 
· na wolności 

Korespondent „Hasła" donosi z W arsza
wv: 

Z więzienia w Przemyśhl ~ by
łego poola Łańcuckiego, który odsiadywał 
tam karę cz~oletnieeo ~enia.. 
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Nowy program 
OBRAD SEJM U 

opracowuje klub B. B. 
Korespondent „Hasła" donosi z ·warft 

sza wy: 
Dowiaciujemy się, że w łonie Klubu B. B. 

istnieje projekt opracowania nowego regula
minu sejmowego. 

Projekt miałby wejść pod obrady izby 
jednocześnie z dyskusją o zmianach konsty
tucji. 

,, . łki Lw' " 
Kom. ~Rządu m. Lwowa konferuje 
na temat przyłączenia przedmieść 

Korespondent ,,Hasła" donosi z ~arsza
wy: 

Wczoraj przybył do Warszawy komisarz 
r:iądu na m. Lwów p. Strzelecki, który kon
ferował w Min. Spraw Wewnętrznych w spra 
wie utworzenia t. zw. „wielkiego Lwowa", 
t. j. przyłączenia do mia-sta szeregu przed.
mieść. 

Dziennikarz japoński 
będzie zwiedzał Polskę 

Korespondent „Hasła" donos1 z Warsza-
vry: . 
Ryskie pismo „Słowo" podaje, że do Estonji 
przybył z Japonji dziennikarz japoński p. 
Miczno-Sato. 

Z Estonii udaje się p. Miczno-Sato do 
Polski w celu zapoznania się z życiem naro
du polskiego. 

Mąka żytnia i pszenica 
nie są Polsce potrzebne 

Obowiązujący od kilku miesięcy zakaz 
przywozu mąki żytniej i pszenicy z zagrani
cy wygasa z dniem 31 b. m. 

Wobec tego jednak, że tegoroczne zbiory 
zbóż chlebowych w Polsce pokrywają w zu
pełności potrzeby konsumcyjne kraju, Rząd, 
jak się dowiadujemy, postanowił zakaz ten 
przedłużyć do końca rol:u. 

Zahamowanie zbędnego importu mąki i 
pszenicy odbije się bezwarunkowo dodatnio 
na bilansie handlowym i płafo.iczym Pań
stwa. 
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KTO BĘDZIE PRZEWODNICZYŁ , 

wrześniowej sesji Ligi Narodów 
GENEWA, 22.8. (Tel. wł. „Hasła") . Na 

dziewiąte plenarne zgromadzenioe Ligi Naro
dów, które się rozpocznie w poniedziałek 
3 września i zostanie otwarte przez prezy„ 
denta, tym razem finlandzkiego ministra 
spraw zagranicznych Procope, już obecnie 
poszukuje się w kołach Ligi Narodów kandy
datury na następną sesję na prezydenta. 
Między kandydaturami wysuwany jest amba 
sador japoński w Paryżu Adatci, który już 

w ubiegłym roku kanciyciował. a niektórzy 
popierają kandydaturę holendersk!e.~o miru
stra spraw zagrani<:znych Bdaerlsa van Blok 
landa. 

W miejsce ustępujących trzech niestałych 
członków Rady Ligi, t. zn. Kolumbji, Chin i 
Holandji, wysuwane są poważnę kandydatu
ry Hiszpanii i Venezueli lub innego południo
wo - amerykańskiego państwa, a wreszcie 
ponownie kandydatura Chin lub Persji. 

P. K. O. walczy z czekami bez pokrycia 
3 nagany, a potem - „chodu" 

Korespondent „Hasła" donosi z War- wystawcom takich czeków, po trzykrotnej 
szawy: zaś naganie konto ulegnie zamknięciu. 

P. K. O. przystąpiło do energicznego zwal Oczywiście nie wyklucza to odpowiedzial 
czania czeków bez pokrycia, które niejedno- ności przed prawem za wystawienie czeków 
krotinię wystawiane są przez właścicieli kont. bez pokrycia. 

Obecnie P. K. O. będzie u<lzielać nagany I 

Sch~;ytanie · szajki przemytnikó\v 
250 kg. tytoniu skonfiskowano 

KA TOHICE, 22.8. Urzędy celne na Gór
nym śląsku coraz silniej walczą z przemyt
nictwem tytoniu z Niemiec. 

W czo raj udało się inspektorom celnym 
schwytać bandę przemytników tytoniu w po
ciągu osobowym idącym z Chorzowa do Ka
towic. 

Przemytnicy ubrani byli elegancko i uda
wali turystów. 

Znaleziono w ich walizach 250 kilogra
mów tytoniu. 

Przemytnicy odmawiają zeznań w jaiki 
spcs ób przemycali tak znaczną ilość tytoniu 
z Niemiec do Polski. 

Władze celne i sądowe prowadza w tej 
sprawie dalsze dochodzenie, 

mmmnziuin żeńskie JÓZEFA ABA 
w ŁODZI, Zielona N2 10, tel. 22·12 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekretarjat Gimnazjum 
od dnia 20-go sierpnia codziennie od godz. 10-1 po poł. 

859 Dyręktor J. AB. 
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Epidemja tyfusu 
w Poczdamie 

BERLIN, 22.8. (Tel. wł. „Hasła"). Licz.. 
ba chorych na tyfus w Pocz<lami-e powiększy
ła się do SO. W śród ludności panuje wielkie 
zaniepokojenie, Ronieważ epidemja rozsze
rza się col"az bardziej. 

m zu 
niemieckiego okrętu 

SZTOKHOLM, 22.8. (Tel. wł. „Hasła"). 
Niemiecki parowiec „Braga", pojemnośd 
6000 tonn, wiozą<:y wielki ład'lttlek drzewa, 
naj-echał pod Sztokholmem na podwodne· 
skały. Łodzie ratunkowe wyjechały natych
miast, żeby przynajmniej przejąć załogę pa
rowca „Braga". Parowiec ten znai<luje cię 

w niebezpiecznej sytuacji i prawdopodobnie 
zatonie. 

Eksplozja bomby 
przed konsulatem włoskim w Liege 

LIEGE, 22.8. Ubiegłej nocy eksplodowa
ła bomba pod oknami konsulaitu włoskiego. 
W momencie eksplozji w konsulacie nie było 
nikogo. Wybuch wyrządził szkody wyłącz
ni-e materjalne. (PAT.}. 
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Rzemieślniku I 
Czy zarejestrowałeś swój 

warsztat! 
Jeżeli nie-uczyń to ne

tychmiast, bo po dniu 1-ym 
września narazisz się ·na 1000 
zł. grzywny łub 14 dni aresztu. 

KINO 763 Dziś i dni następnych! Największy film obecnego sezonu! ~ielka epopeja miłości i poświęcenia p. t. 

z E G ATE 
Kilińskiego 178. 

Pieśń filmow12 w 9 aktach, ilustrująca wzruszające dzieje nieziemsko pięknej kobiety. 

Początek seansów o godz. 3·ej pp. 

w rol;ach głównych: premjowalla ':'"'szech- Ba-b-ra Beds.orlllłl. or•z bo~yszcze Lewi·s Stone l 
śwlzitowo pl~kność, wielka tragiczka r.i- ui !ł „, kobiet • I 

Koncert gry, reżyser]! i inscenizacji! Wzruszający scenarjuszl Bogata wystawał Momenty mrożące krew w żyłach! 

Nadprogram: J\rcywesoła 
amerykańska komedja 

w 2 aktach. 

• • 

• • 

Dziś Dziś 
i dni następnych ! I dni nast pnych ! 

Nt~wi~ksza tragedja świata! Pierwszy raz w Łodzi! 

M ·1 ,, osc • 
l kre 

N aj większa parada , . 
swa a 

Groza wojny wszechświatowej. Dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia w 12 aktach. 

W roli głównej 
niezrównany tragik Richard B.arthelmess 

. 
I prze-
piękna MOily O' ay 

-- NADPROGRAM: Kome4ja amerykańska w 2.-ch aktach . 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr • 

• • • 
~ 

I 

• 
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11 źródła amerykańskiego projektu pokojomego 
Obawa Ameryki prz'l!d zawarciem odrębnych paktów pokojowych 

Przekła.dam nieprzyjemną prawdę nad 
łatwy i miły kompromis, a właśnie od strony 
projektu paktu pokojowego Kelloga i pokoju 
nasuwa się cały szereg niieprzyjemnych 
prawd. Rok temu w Ameryce wyjawiono mi 
motyw następujący: „Cierpimy wszyscy tutaj 
na pewi~n rodzaj bólu zębów, myśląc o na
szej polityce wobec Li~i Narodów, chcieli
byśmy też pozbyć się tego bólu". Projekt 
Kelloga jest próbą i przykładem amerykań
skiej techniki dentystycznej, której zada
niem ma być uleczenie Ameryki i usunięcie 
trapiącego ją bólu. Jest to jednak jeden z naj
lepszych artykułów wyrobu amerykańskiego 
i sądzę, że W. Brytanja pozwoli go sprowa
dzić bez opłaty zwykłego 33 i Ys % cła Me. 
Kenna. 

Sam projekt jest rzeczą dużej miary. Zda 
ję sobie sprawę z wagi opinji publii.c:miej, któ
ra n~dała mu jego znaczenie, ale pozatem 
jest jeszcz;e czynnik innego rodzaju. W Ame
ryce istniały faktyczne trudności w kwestii 
sformułowania projektu paktu tak, aby nie 
znalazł się on w kolizj:i. z konstytucją, a o
prócz tego uzyskał niezbędną dla jego raty
fikacji większość % głosów. Trudności tych 
nie można przeoczać, oceniając szanse pro
jektu. W ubiegłym miesiącu grudniu miałem 
możność odbycia 3-godrinnej konferencj,i z 
prez. Coolidge'm w tej właśnie kwestji. Zga
dzał się on w zasadzie na propozycję Brian
da, ale nie zgadzał się stanowcźo na zaapli
kowanie tej zasady w stosunku do poszcze
gólne~o państwa. Uważał za niemożliwe za
angażowanie cał-ej potęgi Ameryki w wypad
ku wszczęcia wojny przez jakieś państwo. 
Ameryka obawia się, że gdyby zostały za
warte indywidualne, odrębne pakty z W. 
Brytanją, Francją czy z Niemcami, a jakiś 
żądny wojny rząd wystąpił zbrojnie przeciw 
sąsiadowi - nie mogłaby ona przeciwdzia
łać temu, będąc związaną układem, 

Takie ryzyko wydawało się prezydento
wi niemoilliwem do przyjęcia. Dążył przeto 
do sformułowania kwestii w taki sposób, aby 
uniknąć niebezpieczeństwa, grożącego w ra
zie konfliktu zwłaszcza stosunkom anglo
amerykańskim. W tym wypadku możHwem 
byłoby zarządzenie przez Ligę Narodów boj
k otu ekonomicznego przeciw państwu naru
szającemu pokój. Wówczas W. Brytanja mo
głaby być zmuszoną w pewnyich warunkach 
do wzięcia udziału w botkociie przy pomocy 
swej floty, co mogłoby pośrednio i niechcą
cy odbić się na interesach handlowych Ame
ryki. Dawne antypatie mogłyby odżyć nano
wo i w Ameryce powstałby szybko silny, 
wpływowy ruch za przełamaniem blokady i 
zapewnieniem wolności obrotu dla towarów 
amerykańskich. 

Można uczynić jeszcze krok dalej i r.ozważyć 
samo pojęde pokoju. - Dotąd mówiliśmy 
wciąż o pojęciu, o idei wyrażonej hasłem 
„Dość wojny!" A to zupełnie coś innego. 
Mówiliśmy wciąż o okropnościa-ch wojny, wy 
chodząc z błę.dnego założenia, iż świat skła
da się z tchórzy. Mówiliśmy dalej i to tak 
długo o błogosławieństwaoh pokoju, iż w 
końcu stał się on podt'lbnym w naszej wy
obraźni do tani·ego obrazka wymalowanego 
krzykliwemi barwami. Uczyniono z pokoju 
coś tak nudnego, bezsensownego, że żaden 
żywy człowiek nie mógłby znieść nic podob
nego. Pokój jednak oznacza coś zupełni•e in
nego. Dotą•d myśleliśmy poważnie tylko o 
woinie, która jest istotnie nonsensem, barba
rzyiistwem. Pokój musimy uważać za najnie
bezpieczniejszy, najbardziej wyczerpujący 
stan ishnienia, do którego ludzkość dąży. Ale 
o tern myślało i mówiło się bardzo mało. Mr. I 

Kelfog nawołu4e obecnie do porzucenia. id.ei 
wojny, jCl!ko środka urzeczywistniania celów 
polityki narodowej. Gd-y1byśmy nareszcie do
pięli tego celu, należałoby pomyśleć o poko
ju, jako o najwyższym celu do osiągnięcia. 
Mus.ieHśmy wówczas starać się przedstawić 
sobie i innym pokój jako C·OŚ interesującego, 
a wtedy ludzie zdziw~Hby się może poraz 
pierwszy wobec zagadnienia, co zrobić ze 
swem życiem, ba, nawet prasa nie wjedziała
by napewno, co ma teraz czynić, skoro odję
to jej możność wypełniania szpalt dyskusją 
o w.ojnie. 

światu prz.edłożono projekt paktu poko
jowego; ka.żdy naród powinien przyjąć go 
chętnie i skłonić swój rząd do szybkiego i 
bezzastrzeżeni·owego ratyfikowania tego 
paktu. 

H. WICKHAM STEED, 
b. nacz. redaktor 11Times'ów''. 

Znowu błyski wojny na Dalekim Wschodzie 
. Horyzont poł.ityczny zaciemnia się coraz bardziej 

Na Dalekim Wschodzie zaiciernnia się zno 
wu horyzont poHtyc:z.ny. Oto rz<!!d mongol
skiej republiki ludowej, która jest właściwie 
częścią składową związku sowieckiego, roz
począł ·działania. wojenne przeciw mongolskie 
mu państewku Barga, którego książę Gum 
odmówił dobrowolnego wcielenia swego te· 
rytorjum do rnoogohkiiej repubHki ludowej. 
Oddziały armji mongolskiej wkroczyły na 
!erytorjum Bargi, posuwając się do stacji 
U nur i Barym na kolei wschodnio-chińskiej. 
Również Hajlar miał zostać zajęty. Ruchy 
kawalerji mongolskiej popierane są przez od
działy powstańców, które zmusiły wojska 
chińskie do cofnięcia się od stacji Uguner na 
·wschó~. Komunikacja. na mandżurskim od· 
cinku kolei wschodnio- chiń.skiej została prze
rwana, unieruchamiając przez to połączenie 
Moskwa - Władywostok. 

Według japońskich źródeł, wśród odd.zia· 
łów moog()lskicli znaj.dują się licz.ni o<ficero
_wie annji czerwonej rosyjskiej. 

Barga rozciąga się po obu stronach wscho
dnio-chmsk.iej kolei (wiodącej z SY'berji do 
Harbina), pomiędzy stacjami Mandżurja i 
Hingan. (Obok prowincji „Mand~urja" istnie 
je również miasto „Mandżurja", leżące· na 

granicy bolszewicko-chińsk.iej). Odległość 
między temi stacjami kolej owerni wyoosi 372 
km. Na północ od tej lmji wydłuża się pro
wincja Barga w formie trójkąta na pTzeszło 
300 km., aż do tego miejsca, g.dzie rzeki Szil
ka i Arguń łączą się razem, dając początek 
rzece Amur. Cała przestrzeil. Bargi wynosi 
około 170 tys. km. kw. Granicę wschodnią 
tej przestrzeni tworzą góry Hinga111 roz:dzie
lające Ba.rgę od właściwej Mandżurj .ii grani· 
cę zachodnią tworzy rzeka Arguń, odgrani
czająca Bargę od Syberji, a wyraża.jąc się 

ściślej od prowincji Transbajkalskiej. Na po 
lud•niu Jinja grnniczna prowadzi częścią przez 
pustynię Gobi, częścią zaś przez jezioro Buir 
Nor i :raekę Ha:lha. 

Ziemia ta zamieszkała przez Bargutów 
(Mongołów), Czypczynów, Otoków, Daurów, 
Soł.onów i OrcZX>nów, należała od niepamięt
nych czasów do Mongolji. W XVII w. prze
szła na pewien czas do Rosji. W r. 1735 za
częli usadawiać się w niej Chińczycy, ale d'O
piero w 185 lait później (od 1920 r.) stała się 
ona oficjalną J>TOwincją chińską, wcieloną do 
Hejfo:k jang. 

Po szmat tej ziemi Rosja bolszewicka wy
ciągała stopniowo swe ręce . Przedewszyst
kiem więc us.a:dowiła się silnie we właściwej 
Mongolj•i, gdzie do 1920 r. włodaTzył niepo· 
dzielnie „Żywy Budda" Hutuktu w stolicy 
Urga. Korzystają z intryg carskiego genera
ła bamo.a Ungern-Sternberga, który po upad
ku caratu starał się w Moogol ji znaleźć opar
cie, wojska bolszewickie przepędziły „Żywe
go Buddę" i zaiprowadziły tam ustrój komu
nistyczny. Mongolję tbolszewizowano nad
zwyczaj szybko. Wybitnym i znanym przy
wódcom pastuchów porozdawano najrozmait
sze UJrzędy i przy·d·zielono im rosyjskich 
„dieńszczyków" (<Służących), którzy mieli o
bowiązek prowadzić swych „panów" codzien
nie do kąpieli i czycić im paznokcie (autenty
czne). Rzeczywiście zaś rząidy sprawowali 
sami komuniści. 

Wprawdzie prasa sowiecka zaprzecza o
statnio wiadomościom o udziale sowietów w 
al~cji mongołów przeciw Bardze, nie ulega 
jednak wątpliwości, że sama Mongolja nie 
ważyłaby się na taki krok względem Chin i 
Jcrponji, która też w tej sprnwie mogłaby 
rzec nie jedno słowo. 
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Obchód 10-lecia 
ni epodległoścł 

W dniu 11 listopada r. b. mija, jak wia
do111-0, lat 10 od chwili odzyskania bytu nie
podległości prz.ez naród polski i państwo pol
skie. Rocznica ta od r. 1926 święcona jest 
rzeczywiście, w tym roku jednak obchód sam 
dla upamiętnienia przypadającego dz!iesięcio 
lecia będz~e mi·eć znacznie szersze ramy, niż 
w lafach ubiegłych. 

W ojrSko interesuje się ,żywo tym momen
tem, j.uż choćby tylko z tego względu, że 
dzień 11 listopada 1918 r.-to powcót Twór
cy wojska do kraju, to objęcie rządów przez 
Naczelnika Państwa i Wodza Naczelnego, to 
wypędzenie ostatnich okupantów. Znaczna 
większość pufków naszych świętować będzie 
przytem jednocześnie roczni.cę dziesięciole
cia swego istnienia, tak, że nawet obchód 
normalnego święta pułkowego w wielu wy
padkach przesunięty został na dzień 11 li
stopada b. r. 

Akcja należyt.ego obchodu święta dziesię 
ciolecia niepodległości spocznie w rękach 
rząidu. W tym ceiu dnia 20 b. m. o godz. 11 
w prezydjum rady ministrów odbyła s.ię krót 
ka konferencja przedwstępna pod przewod
nictwem naczelnika biura prezydjum rady 
ministrów, Rodich-Laskowski.ego przy u..izia-
1.e pp. Zaremby, kierownika referatu etykie
talnego P. R. M. i mjr. S. G. Próchnickiego w 
z. szefa gabinetu ministra, araz por. Koźmiń
skiego z ref. reprezentacyj.nego M. S. Wojsk. 

Polska delegacja 
na Zgromadzenie Ligi Narodów 

Na sesji jesiennej Raidy Ligi Narodów, 
która trwać będzie od sierpnia do 7 września 
Polskę reprezentować będzie osobiście min. 
ZaJlesk.i. 

W dor~nem walnem zgromadzeniu Ligi 
które rozpocznie się w dniu 5 wa.-ześnia, jako 
-delegaci Polski wezmą udzitał: min. August 
Zaleski, min. Sokal i wicemarszałek Senatu p. 
Gliwic. Zastępcami delegatów są: b. minister 
Chodźko, poseł polski w Berlinie p. Modze
lewski, poseł dr. Graliński i poseł w Rydze p. 
Łukasiewicz. 

Pozatem w skład delegacji polskiej wej
dą naczelnicy wydziałów M. S. Z. P'P·: Ho
łówko i Tarnowski, ra dca SZ'Umla,kowski, rad 
ca ambas~dy w Paryżu p. Arciszewski, radca 
prawny Rundisztein, p. Giinther i p. Dygat. 

Eksperci wojskowi delegacji polskiej mia 
nawani będą w najbliższych dniach. 

Trzy starostwa grodzkie 
posiada Warsza\'t?a 

Od wczoraj przestają istnieć cztery ekspo 
zytury komisarja.tu rządu w \'</ arszawic, a 
na ich miejsce powstają trzy starostwa grodz 
kie: Warszawa - północ, Warszawa - po
łudnie i Warszawa - Praga. 

Poważne niebezpieczeństwo - Anglja 
musiałaby bowiem wybierać wówczas mię
dzy dochowaniem wierności Lidze, a wej
ściem w konfliikt otwarty z Ameryką - zo
stało rozpoznane i ocenione przez prezyden
ta Coolidge'a i jego doradców. Dlatego też 
dążyli oni do wyszukania i opracowania ta
ltjej farmttły, któraby przekonała naocznie 
świat cały, iż Ameryka, w razie podobnega 
konfliktu w łonie Ligi Narodów, nie wyjdzie 
ze swej pozycji neutralnej, nie będzie ani po
magała stronie zaczepnej, ani też stawiała 
przeszkody akcji karnej ze strony Ligi prze-
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ciw· zaczepiającemu. . 
Na tem właśnie polega psychologiczna 

idea projektu paktu pokojowego Kelloga. .. , ---
Zmierzch Lloyd-George'a 

O Lloyd George'u, byłym liberalnym pre
mjerze W. Brytanji wyraził się onegdaj Mac· 
donald, przywódca. Partji Pracy: 

„N:i!kt już w Anglj.i o nim nie myśli. Nie 
bierze się go w rachubę w życiu poJ.iitycz.nem. 
Urządza on da;lej zgromadrenia, ludzie słu

chają jego mów, śmieją się, klaskają, a wy
szedłszy ze sa:li, J>TZestają się nim zajmować. 
Istnieje projekt obłożyć jego zgromad:zenia 
specjalną opłatą od widowisk." 

L. George jest zaciekłym wrogiem Polski. 
Jemu zawdzięczamy utratę Gdańska oraz du· 
żych części śląska i kresów południowych, 

nadto niekorzystne plebiscyty i nieprzychyl
ne dla Polski stanowisko Anglji w r. 1920, 
gdy bolszewky szli na Warszawę. Anglja po
znała się już przed 6 laty na jego kłamliwo
ści i kręta.dwie i usunęła ~ od rządów. Od 
tego cza.su L. George daje znać o sobie tylko 
pełnemi złości artykułami w ży

dowskiej prasie europejskiej, w których bie
rze stronę Niemiec i występuje za rewizją 
grank: .folslci. 

• 

Rosja sowiecka w świetle statystyki 
Wielomęstwo i wielożeństwo. Żebractwo, kradzież, prostytucja jako 

stałe zatrudnienia. Mieszkania w grobach i rurach kanalizacyjnych. 

W uzupełnieniu wzmianki o spisie lucl..Tl.o
ści w Rosji sow., umieszczonej przed kilku 
dniami w „Haśl·e", podajemy dzi.ś w dalszym 
ciąg.u niektóre bardzo ciekawe rezultaty 
przeprowadzonego powszechnegv spi.su lud
ności. 

Otóż, jak donosi oficjalny organ Sowie
tów „Izwi,ootja", do przeprowadzenia tej pra 
cy zakontraktowano 20 tys. instruktorów i 
170 tys. sił pomocniczych. Ludzie ci: przeszli 
podobno dla zebrania materiałów przez tun
dry i ta;gi, wzdłuż olbrzymich rzek syberyj
skich, przez obszerne słepy i pustynie, a na
wet wdrapali się na „dach świata" - płasko 
wzgórze Pamiir. 

Dla akcji tej przygotowano 145 mi.I. kwe
st}onaxjuszy dla osób pojedyńczych oraz 7,5 
mil. arkuszy rodzinnych. Koszta zaś tego spi 
su wyn:iosły 14 mil. rubH. 

Warunki spisu były następujące: 
Rejestrowano ludność, zamieszkałą na te 

rytotjum Związ>ku republik sowiecfoi.ch, któ
ra musiała wypełnić kwestjonarjusz, zawie
rający 15 pytań. Kwestja wyznania została 
zupełnie pominięta, natomiast wielki nacisk 
położono na kwestję etnograficzną. Urzędni
kom, pracującym na Ukrainie, Białorusi o'.I"az 
w guberniach z ludnością mieszaną, dano na 
stępującą instrukcję: Jeżeli na pytani•e, do ja 
kiej narodowości zali<:za s~ elany osobmk, 

odpowiedź będzie brzmiała „Rosjanin", nale 
ży postawić pytanie dalsze. a mianowicie, 
czy zapytywany należy do \Viel<korosów, Ma 
łorosów lub też Białorusinów. Odpowiedź 
„Rosjanńn" będzie uważana za ,,\Vielkorosa". 
Instrukcja ta była przyczyną wi.elu trudno
ści, ponieważ chłopi na pytan.ie „kto jesteś" 
- odpowiadali „Rosjanin", a na dalsze zapy
tania, dotyczące przynależności plemiennej, 
powiadaH: „Kto to może wiedzieć? My żY'ie-

, my tu octdawna". 

Jako język macierzysty był uważany ten, 
który jest dila obywatel:i. Związku republiki 
rad na;bliżiszy, najlepiej znany. 

Kwestia umiejętności tezytania ! pisania 
postawiona była bardzo obszernie. Kto zna 
litery drukowane i choć z trudnofoią potrafi 
je przeczytać, uznany jest za umiejącego czy 
tać; kto potrafi podpisać swe nazwisko -
umie pisać. 

Przy stwierdzaniu stanu (kawaler, żcnaiy 
i t. d.) brano pod uwagę sowieckie prawo o 

I m<:>łżeństwie, pozostawiając odpowiedż do
wolnemu uznaniu strony pytane}, a tylko (nie 
wiadomo dlaczego) za rozwiedzionych - u
ważano tych, ~tórzy posiadają dokumenty ro 
zejścia się. Skutek był ten, iż niejednokrot
nie stwierdzono wypadki wiebmęstwa i wie 
loż~ństwa. Czasami dwie lub nawet tizy ko-

biety podawały jako męża jednego i tego sa„ 
mego mężczyznę. 

K westja „zatrudnienia i środków egzysten 
cji" spowodowała wiele trudnośd, gdyż nie
które osoby obawiały się napi.sać prawdę o 
swych dochodach, natomiast bardzo często 
bez najmni1ejszego wstydu jako stałe zatrud
nienie poda w ano żebractwo, prostytucję lub 
kradzie±. 

Stwierdzono te-i, że obecnie często utrzy 
muje rodzinę nie naj&tarszy jej członek, lecz 
np. syn, żona, córka i t. d. W skutek bra·ku 
mieszkań cała rodzina mieszka zwykle w jed 
nym pokoju, lecz każdy jej członek na włas
ny racll'oo-ek lub tei odwrotnie - na wspól
ny rachunek, ale w różnych cfoma<:h. Zare
jestrowano wypadki, w których w j~dnym 
pokoju o powierzchni 6,4 m. kw. mieszka 9 
osób. Bieda mieszkaniowa spowodowała też, 
że wielu ludzi, posiadaj.ących stałe zarobki, 
miiesZ'ka w przytułkach, gdzie za 60 kop. 
dziennie można otrzymać łóżko z pościelą. 

Olbrzymia drożyzna hoteli spowodowała, 
że w dniu spisu ludności w 47 hotelach mos
kiewskich znajdowało się zaledwie 5.147 o
sób. Przy ogólnej liczbie ludności Moskwy, 
która wynosi z.górą 2 mil. osób, czyni to nie· 
spełna :J/4 proc. wszystkich mieszkańców, co 
- jrukl na polityczne i handlowe centrum pań 
stwa - jieS't bardzo mało. 

Groźnem zjawiskiem współczesnej Rc.sji 
są osoby, które wogóle nie posiadają żadne
go miejsca zamiesz>kania. Są to przeważnie 
dzieci-sieroty, które mieszkają w gr.obow
cach, opuszczonych piwnicach fabryk, wy
schłych studniach, rurach kanaHzacyjnych 
i t. p.-
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Czwaa-tek, 23 sierpnia, Filipa · Benitjusza "!1/. 
Piątek, 24 sierpnia, Barlłomieja Apost. 

TEATRY. 

Gong - Wszędzie Rafałek! 

CO GRAJĄ DZlś W KINACHs 

Apollo - Pani nie chce dzieci. 
Czary - Największa parad.a świata. 
Corso - Grzechy Paryża. 
Dom Ludowy - Sandra. 
Mimoza - Bohaterka sensacyjnego procesu. 
Mewa - Arabka. 
Oświatowy - Nędznicy. 
Odeon - W kuszącym blasku brylantów. 
Resursa - Dziewczęta z baletu. 
Rekord - Maciste w walce z Szeikiem. 
Splendid - Mężczyźni. 
Spółdzielnia - Noc przygód miłjarQ.erki. 
Syrena - Wesoła wdówka. 
Sfinks - Rycerz płomieni. 

KaBendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 

Cech Kuchmistrzów w Lodzi, zawiada
mia swych członków, że dnia 23 b. m. o go
dzinie 6-ej po południu odbędzie się ogólne 
zebranie w lokalu „Resursy Rzemieślniczej" 
na którem będą omówione następujące spra
wy: 

1. Rejestracja zakładów, 
(przemawiać będzie członek Zarządu 
Resursy .Rzemiei;Iniczej p. SU.nisław 
Korczak. 

.t.. Sprawozdanie delegacji. 
3. Sprawa zwołania Zjazdu na dzień 8-go 

grudnia r. b. 
4. Sprawa wzięcia udziału na Mszy pa

trona Cechu Kuchmistrzów w dniu 
1 września r. b. 

5. Wolne wniosi!:i. 
Sprawy są bardzo ważne, przeto przyby

cie członków jest pożądane. 

Zawiadomienie 
Wszystkie krawczynie prowadzące samo 

dzielnie swe pracownie, obowiązane są, za
rejestrować się w Urzędzie Przemysłowym 
[ instancji (t. j. w Magistracie). 

Informa.cyj w tej sprawie udziela „Resur-
sa". 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 23 sięrpnia, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski (Piotrkowska 95}, M. Rozenblum (Ce 
gielniaPa 1,..,, c:::; ~kcesoro-.-. 'e GonP na (w scho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Prezydent Ziemięcki 
nie bierze udziału w tworzeniu 

nowego stronnictwa 

W związku z ukazaniem się w „Gazecie 
Warszawskiej Porannej': informacji, która 
następnie przedrukowana została przez sze
reg pism prowincjonalnych, jakoby prezydent 
m. Łodzi, pooeł Bronisław Ziemięcki, brał 
udział w pertraktacjach w sprawie utworze
nia nowego stronnictwa politycznego, zosta· 
Hśmy upoważnieni przez będącego obecnie 
poza ~ranicami kraju prezydenta Ziemięckie
go do oświadczenia, iż informacja ta jest cał· 
kowicie fałszywa i bezpodstawna. 

Prezydent Ziemięckii, będąc członkiem 
Polskiej Partji Socjalistycznej, Kfobu Związ· 
ku Polskioh Posłów Socjalistycznych oraz 
Rady Naczelnej i Komitetu Wykonawczego 
P. P. S., nie prowadził i nie prowadzi żadnych 
rokowań ani rozmów o jakimkolwiek charak
terze w sprawie utworzenia jakiegokolwiek 
nowego stronnictwa, jak również w sprawie 
wyborczego współdziałania ze stronnictwem 
N. P. R.-lewica. 

Zwrot listów niedoręczonych 
.Ministerstwo Poczt i Telegrafow zwróciło 

uwagę dyrekcyj pocztowych, aby lic;ty niedo
ręczone adresatom były w ciągu trzech dni 
zwracane nadawcom. 

Listy polecone muszą być zwracane na
dającemu osobiście. 

k-~oncerty w arkach 
Na dzisi•ejszej audycji gigantofonkznej w 

Parku Poniatowskiego nadany zostanie mię
dzy godz,inami 6 i 7-ą wieczorem koncert 
płyt gramofonowych. 
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Budowa domu selmiku łódzkiego 
Wydział ·powiatowy uchwalił budowę własnego gmachu 

na Karolewie 
W dniu wczorajszym odbyło się pod prze

wodnictwem pana starosty Rżewskiego posie 
dzenie wydziału powiatowego. Rozpatxywa
na był:a sprawa budowy własnego domu sej
mikoweg~. 

Jak wynika z wygłoszonego referatu, sej
mik posiada na ten cel własny plac na Karo
lewie, oraz miJjon cegieł, które uzyskat po 
wygranym procesie z właścicielem cegielni 
w Rokiciu p. Kluką. 

Pragnąc przekonać się jakie są ceny pla
ców w mieście, wydział powiatowy w swoim 
czasie ogłosił k·Jnkurs. 

Wydział powiatowy postanowił zwroc1c 
się do sejmiku o ze:nv0lenie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 400.000 zł. w Banku Go
spodarstwa Krajowego na ce.I budowy domu 
sejmiku łód?lkiego, który jeden tylko w kraju 
niie posiada dotychczas własnej siedzi1by i 
zmuszony jest gnieździć się w odnajętym Lo
kalu przy ul. Piotrkowskiej 100, gdzie komor 
ne wynosi dwadzieścia kilka tysięcy złotych 
roczn.ie. Do nowowybudowanego domu na Ka 
rolewie przeni·esione zostanie również i Sta
rostwo. 

Na temże samem posiedzeniu, Wydział 
Powiatowy powołał do życia komisję budo
wlaną do walki z tak zw. „Dzikiem budow
nictwem". 

Okazało !;ię, że ceny placów są tak wy
górowane, ze nie pozostaje nic innego, jak 
przystąpienie do budowy domu sejmikowego 
na wymiienionym placu w Karolewie, który 
aczkolwiek oddalony jest od ..:entrum miasta, 
położony jest bardzo blis·ko li.nji tramwajo-
wej. I 

Powołaina również została do życia komi
sja, która uskuteczni przekazanie magistra
towi miaista Aleksandrowa szpitala miejskie 
go w tern m1eście. 

Inspekcja sanitarna miasta 
Czternaście komisyj zwiedza doiny i podwórza 

Wojewoda łódzki ·P· Jaszczołt, na zasa
dze rozporządzenia Min. Spraw \~' ewnętrz
nych naznaczył od dnia wczoraj.gzego in· 
spekcję sanitarną całego miasta. 

Powołano do życia 14 komisyj; w skład 
każdej wchodzi przedstawiciel u.rzędu woje
wódzkiego, lekarz z ramienia magistratu i 
kierownik odnośnej komisji.. 

Nad całą działalnością komisji czuwają 
władze wojewódzkie i komisa>rz wojewódzki 
inisp. Elsesser - Nie.dzielski. 

Komisje zwiedzają już od wczoraj miasto 
w celu stwieiidzenia, czy rozkazy policyjno-

' 

saniitarne są wykonywane. Jak dotąd zbyt 
I wielkich odchyleń od przepisów niema. 

Podwyżki płac 
domagają się szoferzy Pogotowia Ratunkowego 

W swoim czasie Zarząd Związku Zawoc!o 
wego Praoowniików Samorządowych i Insty
tucyj Użyteczności Publicznej „Praca" wyst.o 
sował do magistratu piismo, domagające się 
regulacji warunków pracy i płacy szoferów 
garażu miejskiego i Pogotowia Ratunkowego. 

W piśmie tern, Związek protestował prze 
ciwko uchwale magisfratu, iż za pracę w nie 
dziele i święta szoferzy wynagrodzenia otrzy 
mywać nie będą z tern, że po 6-ciu dniach 
pracy będzie im przysługiwał jeden dzień 
wolny od zajęć - niepłatny. 

Takie postawienie sprawy, Związek uwa
żał za niedopuszczalne, gdyż w myśl tradycji, 
niedziela mu.:.:i być dniem odpoczynku i że 
zresztą za pracę w niedziele i święta w myśl 
obo"w\riązujących przepisów należy s:ię wyna
grodzenie 100 procentowe. 

Następnie Związek domagał się zastoso
wania względem wszystkich szoferów miej
skich 6-go stopnia płacy nie zaś, jak dotych
czas 7-go w myśl którego szofer miejski, któ 
ry musi być jednocześnie wykwalifikowanym 

3,000 rubli 

mechanikiem otrzymuje tylko 156 zł. miesię
cznie. 

.Tak samo wyższe być musi, zdaniem 
Związku, wynagrodzenie za dyżury nocne, 
których przypada od dwuch do trzech w 
ciągu miesiąca. Wreszcie Związek w piśmie 
swem zakomunikował magistratowi, że o ile 
żądania szoferów nie będą zrealizowane, to 
podejmą oni dwugodzinny strajk protesta
cyjny. 

Od złożenia powyżsrego protestu upłynę
ło 5 miesięcy, a magistrai żadnej odpowiedzi 
nie udzielił. 

Wobec powyższego, Zarząd Zw. „Praca" 
wystosował wczoraj ponowne pismo do magi 
stratu, w którem domaga się załatwienia żą
dań szoferów miejskich, przyczem nadmie
nia, że chociaż w interesie społeczeństwa po 
wstrzymyw1li się oni od strajku protestacyj
nego, to jednak będą zmuszeni do tego, o ile 
magistrat w dalszym ciągu bę.dzie zbywał mil 
czeniem ich słuszne żądania. 

10,773 złote 
Charakterystyczny wyrok Sądu Okręgowego v,r sprawie 

przerachowania sum hipotecznych 
Charakterystyczną sprawę rozpatrywał w 

tych dniach Wydział Cywilny Sądu Okręgo
wego w Łodzi. 

W skardze powodowej, Julja Sokolik, po
zywając Fa~gę Grinbergową, Rebekę Grin
berg i Fejwusia Grinoerga, jako spadkobier
ców Gedalji Grinberga, przytoczyła, co na
stępuje: 

Pozwani, jako właścidele nieruchomości 
w Zgi:erz.u z mocy aktu notarjalnego wioo,i są 
powódce sumę rubli 3,000, suma ta została 
zabezpieczona pod Nr. 5 w dzial.e IV wyk. 
hip. wymieni'Onej nieruchomości, od sumy po 
wyższej pozwani zobowią-zali się płacić pro
centy w stosunku 7 proc. rocznie. 

Ponieważ nieruchomość pozwanych nie 
podJ.ega ustawie o ochroni·e lokatorów, zna
cznie wzrosła w stosunku do cen przedwo
jenych, wskutek czego stan majątkowy po
zwanych nie uległ żadnej zmianie, suma rubli 
3,000 powinna być przerachowana do wyso
kości 100 proc. zgodnie z przepisami rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
14 maja 1924 r. 

Mając na względzie wymienione okolicz
ności należy uznać, że suma 3,000 rubli po
winna być przerachowana na sumę zł. 7,890, 
procenty za pięć lat w sumie rubli 1,050 na 
zł. 2,793. 

W konkluzji powódka żądała, aby sąd po
stanowił: 

1. uznać, że zabezpieczona hipotecznie 
suma 3,000 rubli równa jest zł. 7,890, suma 

procentów za pięć lat rubli 1,050 równa jest 
zł. 2,793; 

2. zasądzić solidarnie od pozwanych Faj
gi Grinberg, Rebeki Grinberg i F ajwusia 
Grinberga na rzecz powódki Julji Sokolik 
sumę zł. 10,773 z 7 procentami od dnia 1 lip
ca 1924 r. do dnia uiszczenia sumy, wraz z 
kosztami sądowemi i za prowadzenie spra
wy; 

3. wyrok zaopatrzyć rygorem tymczaso
wego wykonania. 

Pozwani żądali ohniżenia miary przera
chowania, powołując się na zły swój stan ma 
tetjalny i straty worenne oraz na obniżenie 
się wartości nieruchomości. 

Na podstawie powyższych danych sąd po 
stanowił: Wierzytelność Julji Sokolik w su
mie 3,000 rubli przerachować z wliczeni.em 
odsetek do dnia 1 lipca 1924 r. na sumę 
101773 zł.; zabezpieczenie hipoteczne w su
mie 3,000 rubli przerachować z wliczeniem 
odeetek do dnia 1 lipca 1928 r. na sumę zło
tych 5,386.50; zasądzić od Fajgi Grinberg, 
Reheki Grinberg i F ajwusia Grinberga na 
rzecz Julji Sokolik solidarnie 10,773 zł. z 7 
procentami od dnia 1 lipca 1924 r., a także 
tytukm zwrotu kosztów sądowych i wyna
~rodzenia za prowadzenie sprawy 726 zł.; 
wyrokowi temu nadać rygor tymczasowej 
wykonalności w części, zasądzającej odsetki 
od zasądzonego kapitału 10.773 zł. za czas od 
1 lipca 1924 r. do dnia uiszczenia, a w pozo
stałej części rygoru takiego mu nie nada
wać. 

Komisje poborowe 
na rok 1928 

Łódzkie Starostwo Grodzkie podaje do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi, iż na te
renie m. Łodzi urzędować będą Dodatkowe 
Komisje Poborowe przy ul. Pomorskiej 18 
od godziny 8.30 w następujących terminach: 

Dla osób zamieszkałych na terenie 2, 3, 
5, 9 i 11 komisarjatów policji dnia 12 wrze
śnia, 12 października, 12 listopada oraz 12-go 
grudnia r. b. 

Dl.a osób zamieszkałych na terenie 1, 4, 
61 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji 
dnia 28 września, 29 października, 28 listo
pada oraz 28 grudnia r. b. 

Na dodatkowe komisje poborowe winni się 
stawić z dowodami stwierdzającemi tożsa
mość osoby, pohorowi roczników 1907, 1906, 
1905 oraz osoby z roczników starszych, któ
rzy dotychczas nie stawali p:rzed komisją po
borową, względnie otrzyma!li w roku ubie
głym odroczenie na rok (kat. B) 1 jako czaso
wo niezd-0lni do służby wojskowej. Jedno
cześnie Łódzkie Starostwo Grodzkie zawia
damia, iż w dniu 28 sierpnia r. b. Dodatkowa 
Komisja Poborowa nie będzie urzędować, a 
wyznaczeni na dzień 28 sierpnia r. b. poboro
wi, winni stawić się do przeglądu w dniu 28 
września r. b. 

7 domków tygodniowo 
wykonają przemysłowcy 

Kolon.ja domków robotnfozyah, budowa
nych przez komitet przemysłowców przy ul. 
Wileńskiej, jest już na u:kończen.iu. 

W obecnym stanie rzeczy 38 domków 
znajduje się już pod dachem, 75 fundamen· 
tów jest na ukończeniu i do dnia 15 września 
28 domków będzie odldanych do użytku pu
blicznego . 

Zgodnie z umową, co tydzień wykończo
nych będzie 7 domków, taik że w dniu 1 gru
dnia cała kolonia w ilości 100 domków goto. 
wa będzie na przyjęcie nowych lokatorów. 

W przyszłym roku, komitet budowy dom;. 
ków rohotniczyc:h rozpocznie hu'dawać drugą 
kolonię, większą niż obecnie. 
Widzewska 

„Wldze ska Manufakturau 
nie ustąpi 

Wczoraj inspektor pracy p. Wyżyk'.owski 
porozumiewał się z dyrekcją „ Widzewskiej 
Manufaktury" w sprawie strajku w przę
dz.alni. 

Przedstawicie] firmy ow:iadczył, że na żad 
ne ustępstwa zarządu nie pójd!zie i od usta
nowionych .z.nUan nie ustąpi. 

Z kolei chciał się p. inspektor poroznmieć 
z przedstawicielami związków, lecz p. Wal
czak był w Warszawie, p. Kaźmierczak nie 
był obecny w związku, wobec czego konferen
cja z nimi odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

Nieszczęśliwy · ypa e 
przy spinaniu wagonów 

Nieszczęśliwy wypaidek wydarzył się 
wczoraj na Bałuckim Rynku. Niejaki Stani
sałw Nowak, zamieszkały przy ul. Kilińskie
go 62 w czasie spinania wagonów tramwajo
wych uległ ucięciu dwuch palców prawej rę
ki. Zawezwany lekarz pogotov.ria ratunkowe
go udzielił mu pomocy. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 
CZW ARTEK, 23 sier,pnia 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni
czo · meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-17.00 Przerwa 
17 .00-17 .25 Przegląd pol!ityki międzynare>

dowej za m. lipiec (z cykilu odcz. org. 
przez Min. Si>raw Zagr.) - wygł. dr. Jan 
Grzymała-Grabowiecki 

17.25-17.50 Wśród książek - p.rze~ląd naj 
nowszych wydawniclw omówi prof. Hen· 
ryk Mościcki. 

17.50-18.00 Przerwa 
18.00-19.00 Audyicja literacka 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Raporty gospodar· 

cze polskich placówek zagranicznych 
(Dział R-0lnictwo) - wygł. inż. WHol<i 
Hoyer. 

19.55--20.05 Komunikait rolniczy 
20.0f>--20.15 Naidprogram, komunikaty 
20, 15 Koncert orkiestry Filharmonji Warsz., 

org. wespół z Polskiem Radjo. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lo<tni· 

czo - meteorologiczny 
22.0f>--22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy oraz nadprogram. 
22,30-23.30 Transmisja muzyki taneczne\. 
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z i raź n ę ąp e 
Pomyślny wynik interwencji przedstawicieli Związku Klasowego u · pana min. Ju ~~ewicza 

J-aK wiadomo na zasadzie roz:porządzenia · Warszawy, pp. Dainielewicz i Walczak udali nia wszysłik:im tym bezrobotnym, którzy pra
.M.inistra Pracy z dnia 31-go lipca r. b. poz;ba- się do Ministerstwa Prncy, gdzie pTzyjęci cy w swym zawodzie zostali pozba:Wieni. 
wieni zosta:li na terenie województwa łódz- zosta!li J>1zez dyrektora d~artamentu opieki W~zde delegacja prosiła pana Wojna
kiego prawa ~o korzystania z doraźnej porno społecznej pana Wojnarowskiego, któremu rowskńego o interwencję w kierunku przywró
cw rządowej dla bezrobotnych - bezrobotni przedłoży.U odpowiedni memorjał. cenia zapomóg bezrobotnym, którzy pozba
obarczeni rodziną skłaidającą się z trzech Prunowie, Danielewicz i Walczak zobrazo- wieni ich zostali na mocy ostatniego roZJpo
osób, zxłe:mohilizowani wojskowi oraz z:redu- wa:łi panu WojnMowislciemu krytyczną sy- rządzenia Ministra Pracy. 
kowani pracownicy z zakładów państwowych. tuacię bezrobotnych ~bawionych z~óg W odpowiedzi p. dyrektor Wojnarowski 

Bezrobotni, których na terenie WQjewódz- i podkreślili, że aczkolwiek przemysł w Łodzi oświadczył, że aczkolwiek w łonie Rządu ist
twa łódzkiego zarówno jak i miasta Łodzi UTUChomiony jest w znacznie więk.gzym stop- nieje tendeocja do zupełnego zlikwidowania 
znajduje się pokaźna ilość, znaleźli się na n±u niż w roku 1925, to jednak na skutek a:kcjii pomocy doraźnej, to jednak ze swej 
skutek powyższeg-0 rOOiporządzenia w sytuacji przeprowadzonej reali:zacj.i pracy przez wiei- strony uczyni co tylko może, by ulżyć doli 
bez wyjścia. i.de zakłady przemysłowe - setki robotników b<!zrobotnych, których tragiczną sytuac;ę w 

W sprawie tych bezrobotnych wyjechała zostały poroawione pracy. zupełności rozumie. 
do Warszawy1 jak już donosiliśmy, delegacja Również i inne gałęzie pt'Z('!mysłu, jak Po konferencji z p. Wojnarowskim, pp. 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych drzeW1.ny i metalowy nie pracują normalnie Danielewicz i Walczak zostali poinformowani, 
w osobach pp. senatora Danielewicza i Wad- araz prie{Prowadzają ozęściową realizację że wrócił z urlopu i objął urzędowanie mini
czaka, w celu podięcia interwencji w Mini- pracy; prowadzone roboty inwestycy'jne sa- ster Pracy i Opieki Społecznej p. dr. Jur
sterstwie Pracy. , morządowe ze względ·u na brak odpowiednich I lciewfoz, wabec czego udali się do niego i zo-

W dniu wczorajszym, po przybyciu do I środków finansowych nie mogą dać za-trudnie stali niezwłocznie przyjęci. 
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Nawpól umarly z glodu z jedną złotówką w kieszeni 

zos ł se· wytany defraudant akubowski 
Pod silną eskortą odstawiono go do Łodzi 

Jali donosiliśmy onegdaj, do lokalu od
działu związku robotników sezonowych przy 
ul. Podleśnej 26, dokonane został-O włama
nie. 

Jak się okazało, włamywaczem był były 
skarbnik związku niejaki Jakubowski, który 
z roZ'bitych szuflad biurka skradł 1000 zło
tych oraz zdefraudował 5,000 zł. uzbiera
nych ze składek członkowski'Ch na rzecz bu
dowy domn związkowego. 

Po dokonaniu przestępstwa, Jakubowski 
żbiegł w niewiadomym kierunku. 

Powiadomione o kradzieży i de&audacji 
władze policyjne, wdrożyły energiczne do
chodzenie oraz podjęły pościg za defraudan
tem., przyczem rozesłane zostały listy goń
cze. 

Akcja policji została uwieńczona pomyśl
nym rezultatem. 

Wczoraj Ja:kttbowski został aresztowany 
w wyjątkowych okolicznościach, 

O godzin.ie 4-ej nad ranem posterunkowy 
komisarjatu policji w Zgierzu, będąc w ob
chodzie, natknął się na skraiu lasu zgierskie 
go na jakiegoś osobnika, który na widok mun 
duru polićyjnego zaczął uciekać. 

Zrozumiawszy, że osobnik ów ma nieczy
ste sumienie, policjant rzucił się za nim w 
pogoń i wezwał do zatrzymania się pod groź
bą strzelania. 

Wówczas uciekający dał za wygraną i za 
'trzymał się. 

Zapytany kim jest, po-dał się za Antonie
go Walickiego. 

Ponieważ jednak ni.e posiadał przy sobie 
Za.dnych dowodów osobisty<::h, policjant do
prowadził go do komisarjatu w Zgierzu. 

Tu zastępca kierownika komisatja:tu, 
starszy przodownik Grochowski, rozpoznał 
w nim ściganego listami gończemi złodzieja i 
defraudanta Jakubowskieg.o. 

Przyparty do muru, wyznał, iż faktycznie 
jest byłym skarbnikiem związku robotników 
sezonowych Jakubowskim i że popełnił kra
dzież z włamaniem oraz defraudację. 

Zeznał też, że natychmiast po dokonaniu 
włamania udał się pieszo do Zgierza z zamia 
rem ukrycia się w lasach. 

Po drocbie na Bałuckim Placu kupił nieco 
tywności, która wystarczyła mu zaiedwie na 
pół dnia. 

Dozorcy domowi 
domagają się tylko .•. 6 miesięcznego 

wymówienia 
W niedzielę ubiegłą w sali O. K. Z. Z. 

przy ul. Narutowicza 50, odbyło się z,ebranie 
klasowego związku dozorców dom0wych, po 
święcone-omówieniu całego sreregu bolączek 
zawodowych. 

Z referatem wystąpił p. Mańkowski, któ
ry wskazał n.a pokrzywdzenie dozorców do
mowych w Łodzi, którym Illie przyznano pra
wa urlopów, wymówienia 6-cio miesięcznego 
i t. p. 

Omawiana też była sprawa zjazdu dozor
ców domowych, który na iesieni odbędzie się 
w Warszawie. Postanowiono domagać się w 
czasie zi?...zdu tego od centrali Zw. 9ozorców 
Domowych, by wszczęła starania o zawiera
nie umów zbiorowych całcmi woj.ewództwa
mi. 

Większej ilości środków żywnościowych 
kupić n;.e Clhciał w obawie, i.ż zwróci przez 
to na siebie uwagę. • 

W lesie ukrywał się przez dv.ra dm ii przez 
ten czas ni<: nie jadł. 

W chwili, gdy natknął się na policjanta, 
wyszedł właśni'e z lasu zniewolony głodem i 
zamierzał nabyć nieco żywności u którego
kolwiek z okolicznych wieśniaków. Is:tatnie 
Jakubowski czynił wra!Żeniie człowieka zgł:o
dciakgo i prosił policjantów o kawałek chle
ba. 

W czasie rewizji osobistej znaleziono 
przy nim tylko jedną złotówkę. 

Zapytany, gdzie po.dział zdefraudowane 
i skradzione pieniądze, oświadczył, iż zgubił 
}e. 

Istnieje parwdopodobieństwo, że Jaku
bowski ukrył pieniądze te w wiadomem so
bie miejscu, którego wskazać ni.e chce. 

Pod ~ifoą eskortą, Ja!kubowski został od
stawrony do Łodzi i osadzony w więzieniu 

I przy ul. Kopernika do dyspozycji sędziego 
śledczego. 
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Niezwykły splot wydarzeń 
Pracownik fryzjerski stał się w ciągu nocy właścicielem 

zakładu 

Przed. paru dniami zmarł w Łodzi właści
ciel zakładu fryzjerskiego przy ul. Piotrkow
skiej 4 Bronisław Gozdecki. 

Ze śmiercią (rozdeckiego łączą się cieka
we wydarzenia, które miały miejsce tydzień 
przed zgonem b. właściciela fryzjerni. 

Przed kilkunastu dniami zmairł brat Go
zdeckiego. Wówczas Bronisław ~decki 
począł myśleć o zabezpieczeniu sobie starości, 
gdyż śmierć brata zrabiła na nim wielkie wra 
żenie. 

Chcąc sobie zapewnić utrzymanie, CJQ. 
zdecki porozumiał się z jednym ze swych 
pracowników i zawarł z nim umowę, w myśl 
której pracownik ów przejmuje zakład Go
zdeckiego, płaci mu niewielką ~ w go-

t6woe, a poza.tero obowiązuje się wypłacać 
mu dożywocie w w~okości 100 zł. tygodnio-
W'O. 

Umowa wstała zawarta w przeszłym ty
godruu, Gozdecki otrzymał wymienioną w u
mowie niewielką kwotę, pracownik jego ob
jął zakład i w dniu 19 b. m. miał wyipłacić 
pierwszą ratę tygodniową w wysokości 1-00 
zł. - , 

Tymczasem w przedd'Zień terminu płatno
ści, a równo w tydzień po śmierci brata, Go
zdecki nagle zachorował i tegoż dnia zmarł. 

W ten sposób pracownik zakładu fryzjer
skiego, nie zapłaciwszy nawet jednej raty 
stał się wła~cicielem zakładu wraz z mchomo-

1 ściami. 

• Swit dzień na a .a 

I 
w kronice policji z pogotoww 

Nieszcząś1iwy wypadek w tartaku. Zamach samobójczy. Kopniąty przez 
konia. Wojownicza kobieta 

W tarlaku pMowym przy uL Żeromskie
g-0 90/92, 20~letni robotnik Józef Stoczyński, 
zamieszkały przy uL Srebrzyńskiej 7, przy
gnieciony został ciężkim balem drewnianym 
do muru, wskutek czego uległ złamaniu le
wej łopadd. Zawezwany }elrarz pogotowia 
ra.tunkowego po udz1ieleniu Stoczyńskiemu 
pierwszej pomcy, przewiózł go cło domu dla 
braku miejsc w szpitalach. 

* * • 
Wczoraj wieczorem przed domem Nr. 13 

przy ul J a.kóba jakiś mę2Jczyroa napił się w 
celu samobójczym jodyny. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził stan cięż
ki desperata i po udzieleniu pierwiszej pomo 
cy przewiózł go do szpitala w Radogoszczu. 

Jak usłailono, samobójcą jest SS-letni! Jó
zef Kokosza, bezdomny. Przyczyną rozpacz
liwego kroku była skrajna nędza. 

• • • 
Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 

wczoraj pTred domem Nr. 26 przy ul. Zgier
skiej. 52-letni Hersz Matjanpolski, kupiec, za 
mieszkały przy uL Łagi.ew11ick:iej 8, kopnięty 

z.ostał przez koma re.sorki, przyc.zem uległ 
rlamaniu prawego podudzia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
go stwierdziił stan ciężiki kopniętego i po u
dzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł go do 
szpiWia św. Józefa. 

* • • 
W dn1u wczorajszym przed fabryką „ Wi

dzewska Manufaktura" przy ul Rokicińskiej 
Nr. 81, roze~ała się następująca awantura: 

Do wychodzącego z portierni robotnika, 
Franciszka Jabłońskiego., zamieszkałego 
przy ul. Nis.kiiej 4, podbiegła nagle jakaś nie
znana mu, jak twierdzi, kobieta i zadała mu 
w głowę szereg ciosów butelką, poczem rzu
ciła się do udec.zki i zb1egła w nieznanym 
kierunku. 

Do broczącego krwią Jabłońskieg-0 ZJawe 
zwano pogotowie Kasy Chory<::h, którego le
karz stwierdził 7 głębokich ran ciętych gło
wy i po udzieleniu oHaxze zemsty niewieściej 
pomo'cy, pnewiózł Jabłońskiego w sta.nie 
bardzo osłabionym do domu. 

W czasie dłuszej konferencji z p. mini~ 
strem Jurkiewiczem, delegacja wskazała jak1 
wyżej na straszną sytuację bezrobotnych, któ
rzy będąc przewaimie obarczeni liczną rodzi
ną zepchnięci zostali na dno ostatecznej nę
dzy, co przyczynia się do szerzenia niezado
wolenia wśród mas robotniczych oraz powo
duje rozrost chorób nagminnych, a co za tem 
idzie, powiększa śmiertelność; ;ednocześnie 
z dnia na dzień zwiększa się liczba samo
bójstw, spowodowana zupełnym brakiem środ 
ków do życia. 

Panowie Danielewicz i Walczak w kon· 
~duzji swych wywodów prosili usilnie pana 
ministra Jurkiewicza o przywrócenie prawa 
do korzystania z dora.inej pomocy rządowej 
wszystkim tym bezrobotnym, dla których jest 
ona jedynym środkiem utrzymania, a którzy 
nie ze swej wi•ny pozostają bez pracy. 

Delegacja prosiła również p. ministra o 
wydatną interwencję u prezesa Rady Mini
strów oraz ministrów Skairbu i Robót Pubłicz 
nyoh w sprawie przyznania samorządom miej 
skim odpowiednich funduszów na prowadze· 
nie w jak.najszerszym zakresie robót inwe· 
stycyjnych, co umożliwiłoby zatmdnienie 
większej ilości bezrobotnych. 

W odpowiedzi p. mini\Ster JurkiewiC2 
ośw±adczył, że w zupełności podziela zdanie 
delegacji i że będzie starał się przedłożoną 
mu sprawę załatwić w sensie korzystnym dla 
bezrobotn)ich. 

W tym celu porozumie się niezwłocznie 
z innymi ministrami. 

Co do uruchomienia na szeroką skalę ro
bót inwestycyjny;oh, to sprawa ta trudna bę
dzie do zrealizowania, gdyż fundusZJe na ten 
cel będące w posiadaniu Ministerstwa Robót 
Publicznych są zbyt nikłe. 

TEATR MIEJSKI, 

Codziennie rano i wieczorem odbyw~ 
się na scenie pełne próby sytuacyjne z wid
kiego feryjno - literackiego widowiska sce
nicznego w opracowaniu Emila Zegadłowi
cza p. t. nICsiężniczka Turandot". 

Inscenizuje Konstanty Tatarki~ 
Pracownie malarskie i krawieckie prey

gotowują całkowicie nową wystawę dekora
cyjną i kostjumową. 

Premfera inauguracyjna odbędżie siię w 
sobotę dnia 1 września. 

Sprzedaż biletów od poniedziałku. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielni.ana 1:6. 

Dziś premjera a:tralicyjnej rewji aktualnej 
p. t. „Wszędzie Rafałek!" z udziałem całego 
doskonale zgranego zespołu „Gongu" na cze
le z P'P· Runowiecką, Bełskim, Cybulskim, La
~lOOi, Ka.mińsldim, Sielańskim i ul. Łodzi 
Cz. Skoniecmiym, oraz gościnnie występują
cemi .znakomitą ariystką Teatru Miejskiego w 
Kaitowicach b. wodewiłist:ki. teatru ,,Perskie 
Oko" p. Sabiny Sawickiej i balebnistrza te
atrów lwowskich Jana Cesarskieg.o. N ad ca· 
łóśoią czuwa wytrawna ręka dyr. Jastrzę~ 
który wraz z Cz. Skoniecznym rewję „W~zę
dzie Rafałek" wyreżyserował. 

Codzienni-e 2 przedstawienia o g-Od:cirue 
7ipółi9ipół. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

W n:iiedzielę, dnia 2 września, o godz. t2 
w południe odbędziie się otwarcie zbiorowej 
wystawy monumentalnych dzieł Wojciecha 
Kossak.a. 

Wystawa tycll prac w Warszawie cieszy
ła się olhrzymie:m powodizeniem i trwała trzy 
miesiące. 

Dzięki wystawie tej i ŁódZ będzie miała 
możność zapoznania się z arcydziełami wiel
kiego artysty, które dotąd były ukryte po 
zbioraich prywatnych i muzeach. Między in
nymi wystawiony będzie potężny obraz p. t. 
„Krwawa niedziela w Petersburgu w r. 1905", 
„Wspomnienie z lat dziecinnych", „śmierć 
Sowiń<Skiego", „B1ltwa pod Kircholmem", 
„Olszynka", ,1Apoteoza Napoleona" oraz cykl 
„Duch pruski". 

Na wernissage otwarcia S>pOdziewany jest 
przyjazd znakomitego artysty do Łodzi. 

Niewątpliv.~ie cała Łódź kulturalna, a prze· 
d<:wszystkiem szkoły i organizacje skorzysta
ją ze sposobnośd zapoznania się z całokształ
tem .twórczości znakomitego malarza.. 
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1 al\ndemlc~ I eto Koła ntodztan" 
w Wllnte 

Informacje w sprawie zapisów na 
uniwersytet im. króla Batorego 

A.!kaldemfokie Koło Łodzian w Wilnie za
wia,damia p. p. maturzystki i maturzystów, iż 
pnyjmowanie podań o przyjęcie. w poczet 
studerutów (wolnych słuchaczy) Umwersytetu 
Stefana Batorego w Wifoie odbędzie się na 
Wydziafa1ch: Huma.nistycznym, Teologicz
nym, Prawa i NaUJk SpołecznY'ch oraz Sztuk 
Pięknych w czasie od 15 września do 30 wrze
śnia r. b. wł., na Wydziale Lekarskim i Stu
d jum F armaceutycznem w cza,sie od 6 w~ze· 
śnia do 20 września r. b. wł., a na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym i Studjum Rol 
11iczem w czasie od 10 września do 25 wrze-
śnia r. b. wł. # 

Liczba nowoprzyjmowanych ograniczona 
jest tylko na wydziałach: Lekarskim wraz ze 
5tudjum Farmaceutycznem i Matem~tyczno
Przyrodniczem. Na Wydziale Lekarskim i 
Farmacji kandydaci na I kurs poddani będą 
egzaminowi wstępna-konkursowemu, który 
o-Obędzie cd 21 do 28 września r. b. Dokład
niejszych informacyj udziela się w lokalu Bi· 
bljoteki Młodzieży Polskiej przy ul. Konstan 
tynowskiej L. 26 pr. of. I p. w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 5-7 wiecz. 

Akademicka Grupa Pracy udziela tamże 
informa,cyj o warunkach przyjęcia na wszyst
kie wyższe uczelnie polskie (także i w Łodzi) 
oraz zagraniczne: na politechnikę w Zurychu 
i na wyższe uczelnie we Francji, 

Stypendja dla studentów 
Polaków 

politechniki gdańskiej 
Ministerstwo komunikacji przeznaczyło od 

września r. b. 6 stypendjów dla Polaków -
studentów politechniki gdańskiej. Każde sty
pen:d jum wynosić ma 100 guldenów miesię
cznie. Pomoc ta, acz skromna, przychodzi w 
poirę, gdyż studenci - Polacy nie mogą ko
rzystać z żadnych ulg, jakiemi dysponuje ta 
wyższa uczelnia gdańska dla obywateli gdań-
6kioh. 

Telefony bez „rożkow"' 
Okólnik Wojewódzkiego Urządu 

Zdrowia 
Państwowy Zakład Higjeny w Łodzi prze

prowadził badania bakterjologiczne słucha
wek telefonic:mych. Okazało się, że słu
chawki zakażone są śliną osób chorych i mo
gą być źródłem infekcji dla osób prowaidzą
cych rozmowy telefoniczne. 

W związku z powyższem Wojewódzki U
rząd Zdrowia rozesłał reskrpyt do wszyst
kich urzędów państwowych i komunalnych, 
nakazujący usunięcie ze słuchawek telefonicz 
nych rożków, t. j. „małżowin'', do których 
wpada gło,s. 

W dniu wczorajszym pozdejmowane zo
stały rożki ze wszystkich aparatów telefonicz 
nych w magistracie m. Lodzi oraz przystąpio
no do zdejmowania ich w instytucjach pań
stwowych. 

„Hasło sportowe" 

Skład Turystów 
na zawody z Legją 

Dowiadujemy się, że w związku z nie
dzielnemi zawodami w Warszawie Turyści
Legja, zarząd Kl. Turystów zdecydował się 
następująco ohsadzić drużynę: Lass, Kubik 
Al., Kairasiak, Hinc, Kulawiak, Ka.han, Mi
chalski, Węglowski, Hermans, Stolarski, 
Frankus. Zachodzi jeszcze możliwość, że po 
dzisiejszym treningu skład ten będzie uzupeł 
n.iony w ten sposób, że pozycję lewego po
mocni,ka zajmie, świetnie się zapowiadający 
Zieliński, zaś na lewem łączniku wystąpi Ku
b.ik Stefan. Ekspedycja Tm-yśtów udaje się 
do Warszawy w niedzielę o go<lz. 7 rano. 

Robotnicze mistrzostwa 
Łodzi 

Jak się dowiadujemy organizuje Łódzki 
Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy we 
wrześniiu r. b. zawody lekkoatletyczne o ro
botnicze mistrzostwo Lodzi. Prócz konku
rencyj lekkoatletycznych, przewiduje rów
nież program zawody w piłkę nożną o mi
strzostwo robotnicze okręgu łódzkiego; · W 
zawodach tych wzięłyby udział wszystkie ro 
botnicze zespoły footbalowe Łodzi i prowin
cji. 

„HASŁO" z dnia 23-go sierpnia 1928 r. 

Trzeci sezon w Ciechocinku 
Sanacja uzdrowiska. - Napływ kuracjuszy. - Smutne pamiątki. -
Uroczystości legjonowe. - Wybory. - Zjazd lekarzy w Ciechocinku 

(Korespondencja własna „Hasła"). 

Ciechocinek w si,erpniu. 

Jedinem z naj,starszych uzdrowisk w Pol
sce jest Ciechocinek. 

Uzdrowisko ciechocińskie było zaniedba
ne, a wyglądem swym i stanem jaki tu pano
wał odstraszało wprost kuracjuszy. 

To też rok rocznie zmniejszała się frek
wencja. 

Jedynym ratunkiem było przeprowadze
nie sanacji i rozpoczęcie meljoracji Ciecho
cinka. I wzięto się do naprawy ,,Ciechociń
skiej Rzeczypospolitej". 

Przeprowadzono odwodnienie, założono 
piękne kląby, oparkaniono siatką majątki za
kładowe, odrestaurowano niektóre gmachy 1 

skanalizowano niektóre budynki, wybudowa 
no i skanalizowano piękne szalety, przepro
wadzono specjalne oświetlenia, 

Wszystko to razem nadaje Ciechocinko
wi wygląd uzdrowi.ska zagranicznego. 

Niezbędne inwestycje, które zostaną jesz
cze w najbliższym cz.asie przeprowadzone, 
podniosą uzdrowisko do poziomu zdrojowi- ' 
ska o światowej sławie. 

Napływ kuracjuszy w stosunku do zeszłeG 
go roku jesi większy o 30 proc. 

Dzięki wprowadzeniu wła~ciwej kontroli 
i wyznaczaniu na czas dłuższy godzin kąpleli 
w łazienkach, panuje wzorowy porządek i 
spokój. 

Udogodnienie to w pierwszym rzędzie 
wpływa dodatnio na zdrowie kuracjuszy, po
zatem zaś usunęło nieporozumien.ia i awan
tury, jakie miały miejsce w poprzednich la
tach. 

Dyrekcja wydaje obecnle 6,5!!0 zabiegów 
dzienni~. 

W tym roku jest tu duży napływ inteli
gencji, która dawniej unikała Ciechocinka, 
jak djabeł święconej wody. 

Większy napływ inteligencji przyczyni 
się do podniesienia uzdrowi<Ska i nada mu 
wreszc.ie inne oblicze, gdyż dotychczas pew
na część kuracjuszy swoim wyglądem i za
chowaniem nadawała Ciechocinkowi specy
ficzny charakter. 

Kuracjusze ci nie umi-eli uszanować pu
blicznej własności, niszczyli kwietniki i traw 

niki, zaśmiecali chodniki i aleje. Na ław
ka:ch i murach są różne napisy - smutne pa
miątki, a nawet pomnik Staszica jest cały po 
pisany i zeszpecony przez różnych Djaman
tów, Konów, Blatów i t. p. Wstydzi:ć może
my się przed zagranicą, która w tym roku 
jest tu licznie reprez,entowana, że w takim 
stanie znaj,dują się pa 'ątki, i - że pod bu
dowę pomni!ków nie mamy innego miejsca, 
jak tylko łarki. 

Słuszny więc jest projekt dyrekcji, aby 
przeni,eść pomnik Staszica do centrum Cie
chocinka. 

Pierwszy raz w tym roku odbyła się tu 
uroczystość uczczenia pamięci legjonów. 

Komitet obchodu uroczystości wystoso
wał depeszę hołdowniczą, zapowiadającą nie 
złomną wytrwałość w pracy. 

Żywy udział w uroczystości braii: staro
sta Wasiak, dyr. Zakładu inż. Kozłowski, 
prezes Zw. Legj-0nistów - Włocławka insp. 
Kowalik i inni. 

Na akademji przemawiał major świderski 
i mec. RadHcki. 

Uroczystość wypadła świetnie. 
'l,/. miesiącu wrześniu odbędą się tu wy

bory do Komi'Sji Zdrojowej. Charakterysty
cznem jest to, że prócz bandytów, złodziei 
i t. p. wyrzutków społeczeństwa, pozbawieni 
zostali głosu prawie wszyscy właścidele 
dworków, oraz osoby, prowadzące interesy 
handlowe, ponieważ nie wpłacili podatku ku
racyjn~go, od którego uchylają się od dwuch 
lat. 

Życie stosunkowo jest nie drogie, mimo 
to pożądanem byłoby, aby magistrat prze
prowadził kontrolę cenników w restaura
cjach i t. p. lokalach, w których to pobiera 
się bajońskie sumy za konsumcję. 

Trzeci sezon jest w pełni. 

Ruch nadzwyczajny. 
Dyrekcja urządza w dalszym ciągu różne 

atrakcje i zabawy. 
Dnia pierwszego września odbędzie się tu 

zjazd lekarzy. Ciechocinek - Zdrój daje dziś · 
to, co niejeden moclllO przereklamowany ku
rort zagraniczny. 

Obserwator. 

. Wszechpolski Zjazd delegatów cechów 
r źn~ckich i w~dliniarskich R. P. 

W dniach 8 do 12 września r. b. odbędzie 
się we Lwowie VIl'I wszechpolski zjazd de
legatów cechów rzeźnickich i wędliniarskich 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na zjazd zgłoszono następujące referaty: 
1) p. Drzewiecki Michał (Lwów) - 11 Delegat 
Związku jako organ opinjodawczy w Państwo 
wej Radzie Gospodarczej przy ustaleniu 
importu i eksportu przetworów mięsnych i 
tłuszczu"; 2) p. Fr. Gutkowski (BY'dgoszcz) 

- „Położenie rzemiosła rzeźnfoko-węditiniar
skiego i widoki jego na przyszłość"; 3) p. 
Fr. Ja'lleczek (Lwów) - „Podatek a rzemio
sło nasze", 

Wnioski na zjazd należy nadsyłać najpóź 
niej do dnia 1-go września na ręce Zarządu 
Związku, Poznań, \Y/:ielkie Garbary 27. 

Do komitetu zjazdu lwowskiego wszedł 
jako przedstawiciel Łodzi p. Andrzej Dzie
niakowski. 

Termin otwarcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej 

został ostatecznie ustalony 
Otwarcie Powszechnej Wystawy Krajo

wej w Poznaniu odbędzie się, jak ostatecznie 
ustalono, w dniu 15 maja 1929 roku. Na o
twarcie Wystawy i przyjęcie gości, dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej zapewniła 
sobie oprócz pokoi w hotelu P'rzy ulicy Grun
waldzkiej również 20.000 lokali, za,ofiarowa
nydi ~zez obywateli miasta. 

Wedfug informacyj dyrektora Wystawy 
Dr. Wachowiaka bud!żet 15-miljanowy n.ie 
będzie przekroczony i całkowicie zaspokoi po
trzeby. Wła:dze organizacyjne 2lmobilizowały 
już 4 milj•ony złotych na prace zasadnicze z 
czego 3/4 pokryły zachodnie dzielnice; udział 
pozostałyoh części kraju jest dotąd bard~o 
słruby. Teren wystawy obejmuje 50 hekta-

rów, powierzchnia zaś przeznaczona pod eks 
ponaty (metra:ż} prywatnych wystawców -
poza rządem i sarrnorządami - 50.000 m. kw., 
z czego dotychczas zarezerwowano 35.000 m. 
MiaJSta Łódź i Kraków ulokują swe eksponaty 
w pawi!lonie samorządów, Łódź na przestrzeni 
365 m. kw., a Kraków 460 m. kw. Lwów bu
duje własny, trwały i efektowny pawilon. 

Kierownictwo działu sztuki na Powszech
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu zostało 
powierzone za zgodą Ministerstwa Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego p. prof. 
Ta<leuszow.i Pruszkowskiemu. W ten sposób 
przesillenie wywołane rezygnacją p. Jerzego 
Warohał~iego wstało pomyś-ln1e zlikwi
dowane. 

f8:1~1. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych 
I (z prawem wydaw1mla świadectw) 861 

a WIER z n 1 Cu I a li O uL. P101RKowsKR 85 n. u n n u j (F\L. Kośc1uszK1 28) 
Zapisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje sekretarjat codziennie 

od 6-8 wiecz. Początek roku szkolnego 3-go września r. b. 
Opłaty niskie. Dla niezamożnych rabat. 
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Kiino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 634 

Od dnia 21 do 26 sierpnia r. b. włącanie 

Fascynujący film pod tytułem: 

SA A 
Potężny dramat z życia kobiety 

o dwustronnej duszy 

~e~~1~il'~s~~=; Barbara la Marr 
Piękno i czu kobiecości to kwiecie życia. 
Prawo miłości. Wdlka kobiety o prawo i egzy· 
stenr.:ję. l'iiebywala wystawa. Pn:epych 

paryskich dancingów. 

Ceny miejsc; W :ini powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i święta od 
godz. J-3 pp. I m . 75 gr., IL 40 gr. lll. 30 gr. 

N sobotę. niedzielG i święta od godz. 3 pp 
I miejsce 9J gr„ Il m. 50 gr., lll. m. 40 gr. 

San1ot:ny1n pannom 
wyjazd do Francji wzbroniony 
Państwowy urząd emigracyjny wydał no

wy okólnik w sprawie emigracji młodych ko
biet - poni'żej lat 21 - na roboty rolne do 
Francji. 

Urząd tym razem kategorycznie wyjaśnił, 
iż emigracja samotnych kobiet niepełnolet
nich do Francji jest bezwzględnie zakazana, 
choćby nawet dziewczęta takie były uwłasno
wolnione. 

Młode kobiety emigrować mogą do Fran• 
cji tylko w towarzystwie mężów, rodziców, o
piekunów, pełnoletnich braci, sióstr. 

Kobiety niepełnoletnie mogą wyjeżdżać 
samotnie do Francji tylko w tym wypa,dku, 
jeśli posia,dają sprawdzone i uwierzytelnione 
wezwanie rodziny. 

Surowy zakaz ma na celu utrudnienie haP 
diu żywym towarem. 

Srebrne a-ciozłotówki 
ujrzymy niedługo w obiegu 

Mennka państwowa ro2'poczęła już wyhi• 
janie 5-cio ztotowych monet srebrnych. Będą 
one wyipuszczone na rynek w ilości 28 mrljo
nów sztuk. 

Jednocześnie ro:z;poczęto wybijanie 40 mi
lionów joonozłotówek. 

Ekspertyza fałszywych 
pieniędzy 

Właidze skarbowe zarz~ziły, by urzędy 
państwowe i policyjne przy jakichkolwiek 
wąrtp.Jiwościach co do autentyczności monet 
przesyłały je do ekspertyzy la:boratorjum 
Mennicy Państwowej. 

Banknoty natomiast mają być przesyłane 
do Państwowych Zakładów Graficznych. 

Zniżka cen chleba żytniego 
Kształtowanie się cen na ah'leb żytni ob. 

jawia tendencję zniilkową w całym kraju. 
Według otrzymanych ostatnio danycli 

chleb taki (65 proc. mąka) wynosi za 1 kg. 
w Łodzi 55 gT., we Lwowie i Tarnopolu 58, w 
Łucku, Bo,rysławiu i Sosnowcu 60 gr., w Bia
łymsitoiku, Krakowie, Kielcach i Poznaniu 62 
gr., w Lublinie 63, w Warszawie 64 i w Ka
towicach 66. W najbliższych dn1ach cena 
chleba żytniego ma być obniżona o dalsze dwa 
grosze. 

Zakaz przywozu ·owoców 
Obecnie obowiązuje zakaz wwozu owocĆ1W 

z zagranicr ze wzgięr.:1u na przypadający o
kres zbiorów owocowych w kraju. Wszelkie 
owoce pochodzenia zagranłczneg,), jakie się 
ukazują na rynku, pochodzą z dowozu nie-. 
legalnego, czynionego pod pozorem importu 
na fabrykację konserw. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELVA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 22 sierpnia 1928 r. 

AKCJE. 
Dolarówka - 93 
Bank Polski - 184 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 134.50 
Bank Zw. Sp. Zarob, - 82 
Cukier - 63,50 
Firłei - 61,50 
W(lgiei - 97 
Lilpop-42 
Modrzejów - 42 
Starachowice - 55 
Borkowski - 17 
Spirytus - 32,50 

Tendencja przeważnie słabsza. 
Kurs urzędowy 1 grama ctystego r.h1~ ~„.,. 

się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocic równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,72 Rubel srebrny 295. Ru!Me 
w bilonie ros. 135. 
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Tajemnica błękitnego salonu 
Niesamowity wróżbita pchnął 17-letnią dziewczynę do samobójstwa 

Wielkiego rozgłosu nabrała w stolicy Wę- Młoda dziewczyna postanowiła odebrać 
:gier sprawa aresztowania pewnego Persa, krtó- sobie życie, ponieważ Pers przepowiedział 
ry zwrócił na siebie uwagę policji dosyć oso- jej, że nig.dy nie pośhtbi człowieka, którego 
bliwym - jak na europejski>e wyoibrażenia- kocha. 
trybem życia. Wróżbita oowiaidczył, że dla Małgorzaty 

ów Pers podawał się za bliskiego kewne- będzie najlepiej, jeżeli dobrowolnie pójd'Zie 
go zdetronizowanego sza:cha Persji i opowia- w kraiinę śmierci. 
dał, że jest politycznym zbiegiem i że zamie- Teraz poli.::ja miała już powód do bl:iiż-
rza na stałe osiedlić się na Węguech. szego mjęcia się Persem. Aresztowano go, 

Tajemniczy nieznajomy zwał się Moham- a papiery jeg-0 poddano dokładnym og1l ędz:i
med Kkgi Khan i żył bardzo szeroko, n.ie ro- nom. 
biąc zresztą żadnych długów. Okazało się, że d-01kumenty są sfałszowa-

ne. Rzekomy kirewniak byłego szacha jest 
Po wyrównaniu w hotelu rachunku, wyno- Armeńczykiem nazwiskiem Avrien Harnes

szącego kilka tysięcy pengo, zamieszkał w san, który poprzedni-o zajmował posadę w 
wytwornej wim wiejskiej w pobliżu Buda- sklepie dywanów. 
pesztu. , Pewnego dnia wykrył, że posiada zdolno-

"f 

ści hipnotyzerskie i posta.n.owił wła:ściwości 
te wykorzystać. 

Wyjechał zagranicę i powrócił do Buda
pesztu z dużym majątkiem. 

Dalsze śledztwo ujawniło, że jest to po
prnstu oszust, któremu dzięki wybitnej llil"O

dzie i sprytowi udaje się zwodzić łatwowier
ne kobiety. 

W „błękiitnym sal01nie", który nawet we 
dnie pogrążony był w mroku umieszczono ża
rówki elekitryczne za ciężkiemi aksamitnemi 
katarami. Oprócz tego znajdował się tam 
reflektor, przy pomocy którego oszust wy<lo
bywał rcxzmaite „mis.tyczne" efekty. 

I 
Poza tern Pers posiadał dobrze płatnych 

wispóli:ników, krtórzy dopomagali mu w durze:. 
niu naiwnych niewiast. 

Poliicja nie mogła Pers.a -0 nk: za<:zepić, 
I ponieważ udowodnił dokumentami, że istotnie 
jest spokrewniony z dawnym domem królew
sMm w Persji. 

Agenci, )rlórzy mieli n.a oku inrt:eresująiee
,go egzotycznego gościa, skonstatowali wkrót
•tt, że willę Persa odwiedzają przeważnie pa
nie z najlepszych sfer towarzyskich. 

HIQJE D 
Detektywi stwierdzili dalej, że „błękitny 

,salon" w willi jest widownią jakichś ta1jemni-
1c:zyoh seansów. 

Ponieważ przeciwko lokatorowi willi nie 
, Wipływały żadne doniesienia an:i ska1·gi, zatem 
fp.olicja nie miała powodów d-0 vtkroczenia i 
;zd.aleka tylko mogła obserwować wypadki, 
1 i-ozgrywające się w a•padamentach Persa. 

Aż oto pewnego dnia zdarzyło się coś nie-
1spodziewanego. 

17-letnia córka pewnego wysokiego urzęd· 
niika państwowego targnęła się na swe życie. 

Zażyła większą dawkę sublimatu. 
Uratowano ją, ale przez parę tygodni wal

czyła ze śmiercią. 
Kiedy stan romwia mł-odej dzliewczyny 

poprawił się nieco, przesłuchano ją. 

Niedoszła samobójczyni zeznała, że po.w
stawała pod niewyitłumaczonym a przemoż
nym wpływem Mohammeda Kirgi Khana. 

Pers rozporządza jakąś magicmią . siłą, 
k·tóra zniewala kobiety, że muszą mu być po
słuszne. 

Mał~orzata K. opowiadała dalej, że hip
notyczno - spirytystyczne seanse odbywały 
się w hiłęki:tnym salonie, urzą<lzonym ze 
wschodriim przepy:chem. 

Pers umie przepowiadać przyszł~ć i wie
lu swoi:rn znajomym wywróżył rzeczy, które 
się iaknajdokładniej spełniły. .......... , ii 

Dżuma w Mandżurji 
Jak donoszą ostatnie dzienni1ki z Peki

nu, mieszkańcy 64 wsi w powiecie znajdu
jącym się o 30 klm. na północny-zachód od 
Tung-lin w Man.dżurji, zmarli z wyjątkiem 
3 osób na dżumę. Obawiają się, iJe zaraza 
rou-zerzy się na dalsze powiaty. 

Harry Miliard Lvnch 

żyjemy właśnie w czasie intensywnego po
dró:bowania: na urlop i z urlQ\Pu, na wieś i ze 
wsi:, na marne i z morza, w góry i zipowrotem 
do biura, wars.matu pracy codziennej. 

Jaka jest higjena podróżoiwa:nia, higjena 
„w drodze?" Na ten aktualny właśnie te
mat rooprawia w populrut'i:iej rozprawie dy
rektor niemieo~iego Muzeum Higjeny, dr. 
Marcin Vogel. 

Przedewszystkiem stwie:rid:za on, że ludzie 
w tra:kde podróżowa:nii:a za dużo jedzą. Stan 
wyjątkowy, jakim jest podroż, usuwa zwykle 
wszelkie hamulce, które inmynkt naturalny 
człowieka w norma:lnem życiu wytwarza. Wi
dzi się więc, że ludzie dobywają z walizek i 
plecaków, koszyków i paczUJSze:k olbrzymie 
ilości potraw, któremi ,,i<:l!la skrócenia soibie 
nudów" podczas dłuższej podróży przepy.cha 
ją żołądek. 

A jakie to jedzenie? Znajdujemy się 
wiłaśinie w przełoraowym okresie zamiany wy
żywienia mięsnego w jarzynowe i owocowe; 
coraz bardziej zmieniamy .,z.denaturowane" 
przez gotowanie p.q.trawy w naturalne, coraz 
więcej s.pożywamy surowim. Nie dotyczy to 
niestety prowiantu.. który zjadamy ·podczas po 
dróży. Prowiant ten składa się ·przeważnie 
z ko:tll.SUW mięsnych, kiełbasy (przeważnie 
silnie solonej i suszonej) - a mniej z owo
ców i jarzyn. 

JaJkie tego następstwo? Mamy stale w po
dróży pragnienie stale ooś pijemy. Na każ
dej niemal s<tacji: to piwo, to lemoniadę i t. p. 

A dni są gorące, jedziemy przecież w u
prulnych miesiąoeach - "Pragnien1e staje się 

cora:z większe im więcej zjedliśmy w podróży 
so1oinego prowiaD1tu i :im więcej wypiliśmy na 
stacjach chłodników. Trzeba bowiem uwzglę 
dnić, że ka:żdy gram soli, by rozpuścić się w 
organiźmie ludzkim, spotrzebowuje pewną 
iilosć płynów. To też im więcej spożywamy 
w trakcie P'odróży solonych pokarmów, tern 
vrięcej musimy pić, bo organizm domaga się 
usibie T1apojów. 

Pragnienie z.resz:tą jest - by się tak wy
razić - kiepski em przy:zwycza j eniem. Czę
sto słyszy się takie z·dania: pocę się, więc mu
szę pić. Nonsens! Im więcej się pije, tem 
więcej się poci. Następstwem takfoh „eks
cesów p1jaokfoh" - oczywiśde bezalkoholo
wych - jest zwykle znużenie psychiczne i 
fizyczne. Dlatego też wytrawni podróżni wie 
dzą, że możliwie najdłużej winni wstrzymy
wać się od p~oia. Zasychanie warg, języka, 
podruebieruia można u:koić przy pomocy świe
fyc:h {zwłaszcza kwaskowatych) owoców. 
Gorące płyny lepiej też gaszą pragnienie niż 
zimne, h.-waśne lepiej niż sło·dlkie. 

Ale najgłówniejsze jest zestawienie po
karmów. Wszyscy higjeniści są już zgodni 
z tern, że stosunek potraw mięsnych do roślin 
nych musi ulec gruntownej zmianie, że musi
my nauczyć się jeść mniej mięsa, a więcej 
potraw ni:emięSlłyich. Zwłaszcza w lecie, w 
dni wpa:lne, podczas podróży i podczas prze
ważnie miesiąc trwająceg.o urlopu. Oczywi
śde samą sałatą czy kompotami trudno się 
na czais dłuższy za:dowolić. Spis potraw wy
maga urozmaicenia. Ale nadmiar mięsa jest 
wręcz szkodliwy. 

W ŻEtlSKIEM GIMNAZJUM 

D. ·wASZCZY 
... 

JEJ 

''i•Wi'MZHMWIM 

Zielona 15. ·rei. 19-oo 
Kancelorja czynna od 20 sieqtnia codziennie od godz. 9-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne (ozpoczynaj'l się 3 września. 850 

Przedruk wzbroniony 
12) 

es•w•UMllB 

h'*·w+4Wl•i f iMNMMW ·--
nie, tymczasem przyjechał pa:n niespodz·iewa 
niie - wskazał na Haynesa. 

IJ!il"'~nie mśród nocy 
- No a kiedy przyjechał dozorca, oo To-

ny z:ro'?ił? - spytała Glarja Graney. · · 

- Cóż miałem zrobić? - odparł Tony -
Dom był pełen przez dwa tY'g.odnie i poukry
wałem złoto w romiaiłych miejscaich. Ponie
waż ułożyłem się z Danem, że się tu spotka· 
my, nie chciałem przenosić kry·jówlci gdziein 
dziej. Kiedy już wszyis·cy odjechali, z<OStał tyl 
ko dozorca, czekałem na jego odj.azd., ~y 
tymczasem przyjechał ten opasły facet. A 
kiedy n.adiechał Durrgan, zwaliła się i córka 
Grany'a. Uwierzyliście ich opowiadaniu i kie 
dy wyszliście po dirzewo, wyszedłem z tych 
drzwi - wska:za,ł na platfoirmę na schodaich, 
ale zanim zrdążyłem coś powiedzieć, powróci
liście - no, ćllle co 'bu dalej gadać. .• 

- Dlaczego pani nie udała się o 1pomac do 
poHcji? - wtrąciłem. 

- Byłam panie Moore. Ale odpowiedzieli 
mi: czy ma pani dowody, że w kasie znajdo
wały się paipiery? A ia miałam tylko słowa 
ojca. A następnie pytali się. Kto jest ten Ja
mes, jak on wygląda i dlaczego pani pirzy
ipuszcza, że to on okradł ka:sę. Zreszitą to wy 
gJą:da, jak l'obota dfa detektywów, nie d.Ia po
Hcj1. 

- Gzy pani użyła detektywów? 
- Nie miałam pieniędzy, aby ich wynająć 

'Panie Moore - odpowiedziała z IJ1"0Sto<tą. I 
w tem dowiedziałam się, że Don Durgain pi
sał przez trzy tygodnie z rzędu do Gumsighit:, 
tu nad ieŁiorem, więc wkońcu zide.cydowałam 
się pojechać do Gunsight i zobaczyć, czy nie 
będę mogła dowiedzieć się tam czegoś. Przy
jechalru111 dziś rannym pociągiem i krvłam się 
w lesie •do zmroku. ' , 

- Daniel Durgan przyjechał nocnvm po
ciągiem. Nie wiedziałam, że go wypuszczą 
tak wczreśnie i to ogromnie utrudniło sytuację 

Opuściła ręce na kolana. - Resztę już 
prawie wiecie. 

- Nic nie wiemy - wykrzyknąłem. -
,Wie.my, że pani wyprzedziła Durgana, lecz 
nie wienny, dlaczego Durgan przyjechał tu, oo 

się stało z p.aini pa'Pie:rami, czy złotem. Hay
nes, czy możesz to wytłumaczyć? 

- To jest pros.tel - odipowiedirutł Hay
nes. - Złoto, ja nie wid:ziiałe:m zfota - praw 
dopodQlbnie reprezentuje ono obHgacje panny 
Graney, ale nie możemy go Z'Ila!leźćl 

- On może - zabrał głos Charley Chin 
po raz pierwszy, wskazując na mnie. 

- Złoto znajd.owało się w 14 maiłych wor 
reczkach w prailn,i pod k1apą o<l brudnej bie
limy-rzekłem. - Schowałem jie pod brud
ną bieliiZlllę w balj:a.ch, dla bezpieczeństwa. 

Nastąpiła chwi'la milczenia, 
- A więc mam moje pieniądze! - wy

krzyknęła Glorja Grnney. 
- A więc jednak naiprawdę to było złoto 

- rzekł Haynes. 
- Opowiedz ty nam o te:m - zwrócił się 

Haynes do Durgana. 
- Taik, obrabowaliśmy kasę - Tony i ja. 

Zamieniliśmy paip~ery na zł.oto. Mn.ie wpako· 
wali do ula, a Tony jeździł z miasta do mia
sta i Slfl'rzedawał obligacje potrochu. Zajęło 
nam to 4-5 miesięcy. Napisał mi, kiedy już 
zmienił wszys1tko, więc kazałem mu ukryć ca 
łą sumę w jaJkiiemś bez1pi.ecznem miejscu, La
to już przeszło :i wszystkie letnie rezyidencje 
były pUIS'te. Sąidiriliśmy, że tu będzie !?ezpiecz 

- Widzi pa.n - z:wróoiła się Glorja Gra
ney do Douglasa Haynes'a - nie będziemy 
talk bieicłim, jak się mogło pa.nu ZJdawać! 

-:- Myl Zaszili już widocznie bardzo da
leko, siedząc na przeWTóconych baljiach. 

·_Ale ja nie chcę pani pieniędzy - po
wiedział łagodn:ie Haynes. 

- Dlaczego? To nie wygląda na Grey
nes'ów pirzychodzić z puiStemi rękami„. 

- A więc wy wy•IJ1"aw:ial<iście te krzyiki, ha 
łaisy i tyś strzeHł do Haynesa? - zwróciłem 
się ciekawie do Tony. 
· - Rzeczywiście, lid jota - wtrąci-ł DOW"· 

gan. Dlaczego nie siedział cioho i nie prze
niósł złota do innej dziury! 

- Tu było pewniej. Cóż mogłem zrobi~ 
.innego? - tłumaczył się Iony, - gdyby nie 
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Msza św. wyłącznie 
dla mężczyzn 

W mieście Casale, w okolky Turynu, ~ 
Wloszoch, kurja bi1skupia wydała rozporzą
dzenie znoszące w miejscowej katedrze ostat 
nie niedzielne nabożeństwo Mszy św. odpira
wianej dotychczas o dwu.naste-i w południe, 
oraz pr;;i;eznaczyła w drugim kościele św. Ste 
fana, Mszę południ;ową wyłącznie dla męż~ 
czyzn. Rozporządzeni:e to iiostało wyida:ne ze 
wz~ędów, że oba nahożeńsitwa, w wymien1o 
nych ~odzinach, służyły raczej miejscowemu 
społ.eczeństwu jako ze:brarua t•owrurzysl<lie i 
wyistą.wa mód niewieśc.ich, nie zawsze wy
star·czająe-0 przyzwoitych. Od ub. niiedzieli, 
rozporządz·enfo władzy ko~delnej weszł:o już 
w życie ii w kościele św. Stefana byli na m,s.zy; 
obecni wyłącz.nie mężczyźni, którzy jak do
noSłi turyńska „La Stampa" - z niiebywałą 
pobożnością przyisłuchiwali się obrządkom 
kośdelnym. 

OD 
A właśnie okres lafa i oclop, czais spę'dzo· 

ny za zwykł.em miejwem zamieszkania, mię
dzy dwoma podróżami - nadaije się św.iclnie 
do uroziroaicenia spisu potraw spożywanych. 
Mleka w różnych postaci, razo'Wy ch'leb, po
midory, rzoidlkiew, zie'lenina jako pvzyiprawa 
do zup jarzynowych, jagody, owoce - .oto, 
co powinno się jeść w tym okresie. 

Niezwykle ważne jesrt wyżywianie dzieci 
w trakcie podróży. Jest wręcz zdumiewa
jące, jakie ilości potraw mi·eszoezą się w cza
sie podróży w żołądku dziecka! Szczególnie 
przeładowuj'e się te żołądki wtedy słodycza
mi. Bierze się i·e ze sobą i zakupuje dodat
kowo po drnd2le. A g•dy przeładowany żo-

. łądek dziecka buntuje się, wtedy matka ma 
usprawiiedliwieni'e: dzieck'O ~e znosi podlró
ży .„ Nie, znosi ją doskonale, gdyby n.re na
pchano do żołą;d'ka mnóstwa dastek z kre
mem i pi.erników i czekoladek i cukierków. 
A wł.aśnj,e Mgjena nakazuj.e w ł!ra!kde podró 
ży lepi'ej mniej dać wog:ólie d'O zjedzenia 
dziecku., które przecież wtedy jest wystawio
ne na n:i.ecodzienne wrażenia i niezwykłe dla 
jego org.ani'Zllttl podniety. 

Nadmiar podniet - oto wogóle hlgj.enicz
ne niebezpieczeństwo podrófowania rów
nież i dla osób doros•łych. WychodZimy wte 
dy z torów codziennych przyzwyczajeń i nor 
malnego ukłaidu c'lma, stajemy wobec oo.raz 
to nowych sytu.acy.j. W raz z szematem zwy 
kłiego żyda .mika też o<l:pomość na różne po
kusy. Łatwiej ulegamy pokusie 11niezwyk}o. 
ści" właśnie w dziedzinie przyjmowania po
karmów i napoi. 

Dlateg,o też tak ni·erobliczalne w skutkach 
są czasem ekistrawaganc}e1 popełni1ane w 
trakcie podrófowania. Niejeden j:uż srodze 
je odpokutował, wyjechał dla poprawienia 
zdrowia, a dojeżdża do celu poróży - chory, 
z katarem żołądka, i tu poczyna dopiero ku
rację choroby, na którą zapadł w ciągu po
dróży. 

To też „hi'gj.ena podróżowania" jest wiea• 
le ważnym czynniilciem zdrowia. 

@A§# HtMN MMW#ł1m•ms+ 

przyja21d tego tłuściocha, wszystlroby poszło 
gfa1dko. 

- Już jest późoo, - powiedziała nagle 
Glorja Graney - _ Dość tej gadaniny. Proszę 
o moje złoto. 

ZeszHśmy do pralni i Charley Chin wy.cią
gnął 14 worków z pod bailji. 

- Weź je pod swoją opiekę, Douglas -
rzekła Gloria Graney. Nie wyglądała jak kn
bicla, która pr.zy;była z tak daleka w ciem.no· 
ściach oo tego samotnego domu przez W7Jbu
rzone jezioro, która zamykała mężczyzn w 
pokojach, strzelała do nich, ocLnalazła fortu 
nę i ZD.a!l<llZła narzeczonego - WJSZystko w 
ciągu trzech god2'i!n. Wyglądała raczej jak 
zmęcz.ona mała dziewczynka, - śliczna, zmę 
czona, mała dziewczynka. 

A Douglas Haynes patrzył na nią z czuło
ścią i mogę prizysiąc, z wiellką miłoodą. Od 
chwi>li kiedy weszła do dOt!Ilu, rzucił się do jej 
stóp. Mid:-OŚć od pierwStZego &'.{}Ojrzenia? Cze
muż by nie? Ja należę do tego nieszczęśliwe 
go rodlzaju mężczyzn., lJ:tórzy iidą przez świat 
sami., mało wiedzą o kobi'eta.ch i nic o wiel
kich namiętnościach. Lecz wierzą w rri.iłość 
od pierwszego wejrzenia. Wierzę, że nie mo
że być inna. Pięknie to być kocha:nym rprzez 
piękną Irlandkę. Przyipus~czam, że cudem się 
wyda Irlandce, ~dry się dow:i.e, że człowiek, 
którego pokochała tak gwałfownie, jest ro
drajem kró'lew1cza z bajki. 

Haynesowie spędzają zawsze mliesiąc lub 
kilka miesięcy w Gunsight. A ja corocznie 
dostaję Hst od Douga, z miłym przypiskie!ll 
od pięknej gospodyni, lecz nie byłem tam 
jeszcze, o, jeszcze nie! 

Koniec. 



od najskromniejszych do luksusowych 

==== znajdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJEDrtDCZDrłYCH 
. ~ 

STOLARZY I Tl\PICBRDW 
w łlDDZI, Sp. z ogr. odp. 

DBBUTOWICZB 4~. - TEL. fiO-OZ. 
r 

STf\LE NR. SKU\DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również pojedyńcze m e b I e 
jako to: urządzenia pokoi sy
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe i t. p. 

Przyjmuje się równiez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 

architektury. 

llługolełnia gwarancie. 
Zł\RZl\D. 
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Ogłoszenie. 

aw.•s WWW»*i:Z:S **'' 
Kr~cle, reperacJa, smaroflJonłe dathófli • 
Robotv blacharskie, budo11ane i fabryczne. 

poleca firma 

Roboty asfaltowe. 

JAłł Plł\CłnSKI 
Zakłady dekarsko - blacharskie 

asfaltowe. 

Łódź, Senatorska 18J 
telefon 12-13. 

795 

r Dr. DDłłCHliil 
I Specjalista chorób oczu I 

powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki. wtorkgJI, I 
środy I czwartki od 10-1 i od 

4-7 po poi. 

ul. Moniuszki 1 
759 Telefon 9-97. 

Dr. med. LUBICZ 1 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 
Specjelista chorób skórnych, wene

rycznych i moczopłciowych . 

Doktór 

Klinger 
Dr. Heller· r ·--

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

Nałw ietlanle lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz; I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

Choroby skórne 
i weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 4-8 
Dla pań spec. o::l 
godz. 4-5 po poi. 

dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

153 
llil!l!Vlllli!!llll!lillnlllllml!llll!W 

Do akt N2 875 
1928 r. 

Ogłoszenie~ 

I
. Komornik przy Są · 
dzie Okr. w Lodzi, 

R. Honopczyńsl1iel- Sobołewskieł 
Gdańska 90 (róg l\ndrzeja) tel. 28-62 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 września 
o godz. 9-ej rano kancelarje czynna codziennie 

od 9-ej do 1-ej. 

Za pokoje 
z kudmict w śródmieściu z elektrycznem oświetleniem 
dam jeden z kuchnią i dobrze dopłacę względnie 
kupię. Pośrednicy pożądani. Oferty kierować do 
administracji niniejszego pisma pod „Potrzebny". 

S.Zajkowski, zam. DL2 !łM.,...l'.l!llllZllill:zmma1111:1mm1D11lll!illlmlll„IRl„._lllma11 ... „m 
w Lodzi, przy ulicy 

Choroby wenery
czne, sktirne i wło

stiw 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja M 2. 
Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć: od 
130 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

A. oZllflARC 
Skład węgh1, drzewa i koksu 

Kolejna 2a, tel. 115·14 742 

Poleca ze składu węgle tylko pier
wszorzędnych kopalń . Suche drzewo 
sosnowe i di;bewe w szczapach I rqbane 
oraz koks po cenach konkurencyjnych 
z dostawą do domów własnemi końmi. 

Stałym klij~ntom udzielamy kredytu 
Sumienna i szybka obsługa. 

w niedziele i święta ••e••osaeeeeo•MO•H•N••N 
756 od 10-12. ------·- Nowo obowiązująca 

Dr 849 

E. Sonnenberg ullstnwn ButomobiłOVJD" 
choroby Skórne do nabyc ia w księgarni „CZYTf\J" 

Łódź, Narutowicza 2. 

Zarząd Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Elektrotechnicznych 

!~:~a~;~a ~:t.
10

·1 ~~~ I Obm1·eszczen·1° I 
U. P. C. ogłasza, ze W li, 
w dniu 30 sierpni11 
1928 r., od godz. lO·ej 
rano w Łodzi. przy 
ulicy Piotrkowskiaj 
pod J'fg 116, odbę· 
dzle sii; sprzedaż 
z przatargu publtcz· 
nego ruchomości, 
należących do Szy
mona Berkami I skła· 
dających się z ma
szyn do wyrabiania 
pończoch, oszaco
wanych na sumę 
zł. 600. 

Komornik"f)rzy Są
dzie Okrtigowym w 
Lodzi, K. Suzin, ;i;a. 

mieszkały przy ul. 
Szkolnej N2 14, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C,. ogłasza, że 
dn. 31 sierpnia 1928 r. 
od god:z. 10-ej nmo 
w · Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod !& 19, 
odbędzie sic; sprze· 
dai przez publiczną 
licytację ruchomoś· 
ci; rad jo 4-o lam
powego. należącego 
do ftdama Jasiaka 
i oszacowanych na 
470 zł. 

i weneryczne 
powrócił 

Cena za egz. zł. 1.-

Zielona 8 A •a••••••••HeMe•••••H•••• 
zwołuje w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
zgodnie z § 33 statutu Związku 

Zwyczajne półroczne zebranie 
145 

członków związku w dniu 24-ym sierpnia 1928 roku, 
o godz. 18-ej z następującym porządkiem dziennym. 

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za czas cd 8. XII. 1927 r. do 15. VIII. 1928 r. 

od 12.30-130 
I od 4-6.30. Ogłoszenia drobne 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Ni t 5 i 10. Tel. 18-26. i 

6 

Do i akt ':'::I I Kupno i sorzedat I Potrzebny 
Od wtorku, dn. 14-go do poniedziałku, 1928 r. uczeń do ślusarni, 

dn. 20-go sierpnia 1928 r . wł. / - Łódt. /U. Keściuszkl 
Program N2 30 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej 
i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 

Ogłoszenia. 2 p ace Ni 1 I. 853 

Chłopiec 
2) Sprawa regulacji płac elektrotechników w biu

rach instalac. i fabr. 

Łódź, dn. 16 sier
pnia 1928 r. 

Dla dorosłych początek seansó ·.v o godz . 
18.45 i 21.- w soboty i w niedziele, 

Komornik przy Są
dzie Okręgowym w 
Lodzi Leonard Na
borowski, zamiesz
kały w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. L030 U. 
P. C. ogłasza, t.e w 
dn.31 sierpnia 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
N.·Zarrewsl<iej 18. 

do sprzedania, je· 
den rogowy, 5 min. 
od przystanka Ro· 
kicie po prawej stro· 
nie szosy Pabjanic
kiej, przy ul. Ogro
dowej, Wiadomość 
na tej-że ulicy vis-a· 
vis N2 43-45, w bud
ce, od godz. 3-8 
wiec z. 777 

uczciwych rocłzlców 
może się zgłosić do 
praktyki na pusz• 
ltarza. Reperccja 
broni M.Nazdrowlcz, 
Zawadzka 1, tele
fon 15-ll. 837 

3) Wolne wnioski. 
KOMORNIK o godz. 16.45. 18.45 i 21.-

O liczne i punktualne przybycie uprasza 
Zf\RZl\D. 

s . Zajkowski. 
111 i IV serja 

854 Lódź, dn. 22 sier· 
pnia 1928 r. 

KOMORNIK 
w z. Dulkowski. ZNICY Chłopcy 

r Kin~m!!1~.~.~2~S 1 
acava~•~111!1ll1EllMD•..,„11m1 ... 1m111 ...... 1mlll!!!l!1m1 ...... mullllllll:am1.11m1m111111ma~ 

Do akt N2 946 
1928 r. 

Ogłoszenia. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Bronisław 
Pingielsk1, zamiesz
kały w Łodzi, przy 
ul, Po!udniowej 20, 
na zasadlie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o

(Les Miserables) 

podług słynnej powieści WlKTORI\ HUGO 
W rolach głównych: 

odb~dzie si~ sprze- Stare nazetn 
daż przez licytacj-;: il Y 
ruchomości, należą- w większych iloś· 
cych do Szmula· clcch można nabyć 
Jo ska Dreslera, ski a· u Trombkowsklego, 
dających się z róż- - Składowa 23, tele· 
nych mebli, ocenio- fon 61-71. 689 

nie poniżej 15 lat. 
którzy chcą nauczyć 
sic; rzemiosła sto
larskiego mogą się 
zgłosić Robert Szulc, 
Qdadska 111. 779 

Od wtorku, dnia 21-go do poniedziałku, dnia 
27-go sierpnia 1928 r. włącznie 

DZIE CZ~T 
z BALETU 

(Najpiękniejsze nóżki świata) 

Rolę prima?aleriny cesarskiej 0·1ana Gra- Ila 
opery kreu1e nasza rodaczka 

dzielnie sekundują jej 

piGkna Carmen Cartelieri, Werner 
Pittschan, Ryszard Wolaemar 

i Albert Paulig 

~- l głasza, że w dniu 
"" . 31 sierpnia 1928 r., 

l od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ul icy 
Piotrkowskiej Ne 144, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do f\dama Gru
szeckiego i składa
jących się z luster. 
stołu z marmuro
wym blctem i innych 
ocenionych ·na sumę 
1100 zł. 

Ł.ódż, en. 22 sier
pnia 1928 r. 

KOMORNIK 
ti. Plngielski. 

~-

Gabriel Gabrio (Jean Valjean). Sandra 
fl\ilowanow (Fantina i Kozetta), Jan 
Toulout (Javert), Paul Jorge (Biskup 

Myriel), G. Saillard (Thenardier) 

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11·20, Ili-IO gr. 
Ceny miejsc dla dorosl.: 1-70, 11-60, 111-30 gr• 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje rad j ofoniczne. 

nych na sum~ 2145 
zlotych. 

Łódź, dn. 11 sier· 
pnia 1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Do akt Ni 1045 
1928 r. 

I Rótne l na~~~~~Z!raz 
=-- przyjmiemy B. Gó• 

Ważne 
recki S·cy. K21ro~ 6. 

dla P. P. oficerów i •• 
funkcjoaarjuszy po-

831 

licji . państwowej. Poszukuj· A 
Specjalista butów "I 

n ł & wysokich przyjmuje posady do z or cy ug OSZBnteG zamówienie. Zamen- diiennego, albo noc
Komornik przySą- hofa 19, Berger. 855 nego w fabryce, lub 

wi~kszym dom\&. Na 
?1:(-)li(ł'!~!l:(MC'lłC)llC!l:(~»C):ll§ dzle Okn;gowym w p k , • Z"'danle mogę prze.I.. 
~ ~ --- Łodzi R. Łagodziń- O OJ ... 

siei, zamiesZK. w Ło· stawić świadectwa 
dzi, przy ul. Kiliń· z meblami lub bez Oferty proszę skł•· 
s~iego 55, na zasa- alektryczno~ć gazo· dać do ftdmlntstratji 
dz ie art. 1030 Ust. wa m~szynka może pod .s. T." Okazja~ 

Przv ut 02rodof11eJ nr. I p C 1 być z całodziennym I 
Z6 ost. yw. ogasza, utrzymaniem, dla 

że w dn. 31 sierpnia 
28 d d pań panów lub ma· 19 roku 0 go z. lżeństwa ul. Kenl· 

10-ej rano w Łodzi, I Zgubione 
przy ul. Kilińskiego ~a 11· k~·1 21 P;~ dokumenty 
pod N2 61, odbędzie zgows ie · =------.-

w podwórzu Il piętro 

u A. Przybycina 
::::::::::::=::::::::.::.::.::.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::====--===== POSZU;{Uje 410 można dostać 

się sprzedaż przez I - R · El hno I· 
licytacji; ruchomo· l I ~ma ee w 
ści, należących do Wo DB posady czówna :zakguł>łła 
!\brama Kaufmana , .- j paszport pols 1 wy-

Następny program: „GRZESZNI\ MIŁOSĆ" 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

CENY PRENUMERf\TY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

ZamieJscowa „ 3.60 
Zagrnnlca 

Odnoszenie do domu 
„ 6.30 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca . 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac:a.elny: Stanisław Paciorkowski. 

I ~i:~~; na~~~sda:i~ ... ~~ Obrazy, lustra, i1nds1aity i składających si~ l dany w Lodzi w ro· 

precyzyjne, jak rów-
11iez na motory ro-

z mebli, ocenionych Potrzebny ku 1922. 856 
za wkładem 6 i 10 zl. no sumę 2230 zł. 

Po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. Łódt dn. 20 iipca ~zeladnik szcwcki zatorsk~ Fełik~, H· 
l 928 r ' 1 podr~czny na dam· gubił wyciąg z • powo - sp•linowe i 

maszyny parowe. O 
ferty pod ślusarz 
• M. I" .~ do a dm. 

· sk?j i rnęskq robotę. ksiąg ludności wyd. 
~ ... ~~.· KQMORNIK Brzezińska 37, Jan· z gm. Zeiów, pow. 
HUIUK#'Am;f"">K111U'IUft~IKi"R I .f\. Łagodziński. k.iewlcz. 851 Laski, rocz. 1910 . 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. J !am. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 „ „ „ l „ " 4 • 
Nadesłane 30 „ „ 1 „ • 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ „ 1 " " 4 • 
Nekrologi 30 „ " 1 „ " 4 • 

~ 
Komunikaty 30 „ 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 ~ 1 „ IOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wy~•t. ~ajr-„,Qiejsze 
osłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wt,...-: (' :,:>e,'O -~""O':· e1. 

Ogtoszenia w czerwonym kolorze 30 proc-. ""!~...i.e1 • 

Wydawca: Towarzystwo Rzem1eslnicze „,'<esurse. „ w Ł.cv.i.!"4 

P.r.ukarnia Państwowa w. Łodzi, Piotrkowska N~ 85. 

IJ 

Ogłoszenia firm Iamiejscowych, chociażby posiadających fiłj f 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o JOOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązUJt:! wszystkie już prz:yjęte ogło• 

szenia do zmiany cen oez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad:n.inistracja 

nie odpowiada. 
f\rtykuly, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są 

za bezplatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuco11ych redakcja nie 

i wraca. 

Rrtdaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


